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Piastowy dzień w Krakowi
Przeżyliśmy w Krakowie w poniedziałek 24 marca 

w ,iilŁL dzień, który na długo pozostanie w pamięci tych,
uroczystościach tego dnia brali bezpośredni udział.
Po, raz pierwszy w wolnej, niepodległej Polsce, 

uczciliśmy w Krakowie rocznice Kościuszkowskiej przy­
sięgi, na rynku krakowskim złożonej. Na apel „Piasta" 
zjechało do Krakowa około 15.000 włościan prawie z ca­
łej, wolnej od działali wojennych, Galicy), ze Śląska 
i Kongresówki. Zaroiło się miasto od rana od sukman 
wieśniaczych.;! a-] krasnych ubrań kobiet i dziewcząt 
w iotkich, cały Kraków stal się jakby jedną wielką 
świątynią, w której lud polski efcil pamięć drogiej dla 
nie&> chwili i najdroższego!-sercu Naczelnika w- siermię­
dze. I mimo ospałość miasta samego, mimo wyczuw aó 
się dającej aż nadto obojętności pewnych sfer Krakowa, 
uroczystość cała wypadła tak imponująco, miała prze 
bieg tak niesłychanie podniosły i poważny, że pa miąć 
n ui d truaó h -u/ie 'długo. Obchód cały był potężną 
u ,  ̂ ;'acyą narodowego uświadomienia ludu polskiego, 
kr. yy, mimo ciężkie warunki komunikacyjne, mimo pory 
niedogodnej, przybył do Krakowa i urządził to p i e r w ­
s z e  l u d o w e  n a p r a w d ę  ś w i ę t o  w sposób impo­
nujący.

Jak z jednej strony obchód Kościuszkowski w Kra 
kowie nrał wj bitne cechy ś w i ę t a  l u d o w e g o ,  tak 
z drugiej strony miał on w y b i t n e  z n a c z e n i e  p o ­
l i t y c z n e .  Był ou wymownym dowodem siły i potęgi 
Piastowców, dowodem żj wctcości i organizacji Polskiego 
Stronnictwa Ludowego z pod znaku „Piasta*'. Możemy 
■ czystem sumieniem powiedzieć, że t e n  i m p o n u j ą ­
c y  r o z m i a r e m  i  p - ą e b i e g i e m  o b c h ó d  b y ł  
n a s z y m  o b c h o d e m .  Nie myślimy bynajmniej ujmo 
wać wielkich zasług komitetu krakowskiego, który się 
zajął urządzeniem tej wielkiej uroczystości, komiteta, na 
którego czele stał proi. l i  o r a w s k ą  p. Henrykowa

S i e n k i e w i c z o w a  i p. Marya S i e d l e c k a ,  stwier­
dzić jednak musimy, że apel „Piasta" i zajęcie się c-b 
chodem przez oddział organizacyjny naszego stronnictwa 
sprawiły, iż obchód przybrał rozmiary tak ogromne. 
Okazało się, ie  w naszym kraju jedynie nasze Polskie 
Stronnictwo Ludowe z pod znaku „Piasta" ma posłuch 
wśród najszerszych warstw włościańskich, ma organiza- 
cyę i wpływ w społeczeństwie. Jeśli się zważy, że p-asa 
krakowska codzienna wcale prawie obchodem się nie 
zajmowała, że dopiero dzień przed obchodem zam ieść*  
wiadomość o tern, iż obchód się odbędzie, jeśli się zważy, 
że w y s t a r c z y ł  j e l e ń  a r t y k u ł  „P i a s ł  a \  a b y  
ś c i ą g n ą ć  do K r a k o w a  w i e l o t y s i ę c z n e  r z e ­
s z e  w ł o ś c i & ń s t w a  iak ż Galicyi, jak Śląska i Kon­
gresówki, jeśli się doda, że na ten apel przybyły do 
Krakowa dełegaćye z ogromnej większości gmin gali­
cyjskich, delegacje, złożone z dwóch, trzech lub czterech 
osób, jeśli się wsnpmuć ie  obydwa pociągi nadzwyczajne 
od struny Tarnowa i Suchej wypełnili nasi ludzie, że 
z okolic bliższych Krakowa, z jednej i drugiej strony 
Wisły zjechały nu obchód masy furmankami, to każdy 
nieuprzedzony przyznać musi, że takiego posłuchu, ta­
kiej organizacji i takiej siły nie ma żadne inne st- on- 
nictwo w kraju. Przekonał się o tera Kraków, przeko­
nali się goście ze wszystkich dzielnic Polski, którzy na 
obchód przybyli, a stwierdzenie tego faktu było w tym 
przełomowym czasie r z e c #  pożądaną i wskazaną.

Dzień obchodu Kościuszkowskiej rocznicy był 
w całem tego słowa znaczeniu dniem Piastowskim.

P rzeb ie y u r o c z y s t o ś c i .
Gd samego rana w poniedziałek zaroiły się ulice 

miasta i: adciąg; jącoui ze wszystkich stron dełegacyami 
trłośeiańskiemi. Od struny Tarnowa i od strony Skawin^
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przyszły nadzwyczajne pociągi, któro przywiozły dele­
gatów gmin. Apel .„.Piasta?, by gminy, o ile możuości- 
wszysikic* wysiały delegacje, odniósł w całej pełni sku-- 
tek. Na obchód przybyły istotnie delegacje z  ogromnej 
większości gmin i powiatów zachodnio- i ćrodkowo-gall-' 
cyjskicli. Doskonale spi ia łj  tóą powiaty dawnej Kongre­
sówki " okolic Krakowa. Przybyli stamtąd zorganizo- ‘ 
■wani włościanie, między nimi stelegaćya' -z Racławic, 
z  tej wsi, która  była świadkieriT pierwszego czyn a żoł­
nierskiego polskiego ludu. Mnóstwo uczestników dostar­
czyła ziemia krakowska. Najliczniej były reprezentowane 
powiaty ; krakowski, wielicki, podgórski, bocheński, brze* 
Bk i, tarnowski, piizaeńsfci,. i-zeszowski, gorlicki, sądecki, 
łnyśłenicki, wadowicki, bialski i inne. Przybyła toż grapa 
Z Nowotam czyzny, & nie brakło nawet naszych braci 
'ć Orawy i Spiżu.

Organizacjo miejskie krakowskie szeregowały się  
odrębnie. Na Małym Rycka zebrali się. włościanie przed 
redakcją „Piasta". Już od .9 tej rano Mały Rynek za­
pełniony był tłumami ludzi, a kiedy koło godz. 10-fcej 
nadjechała z Kleparza wspaniała baudwya, prowadzona 
przez p. Wład. Bogackiego, kierly przybyły orkiestry, 
skarmi wiejscy, kosynierzy, kiedy sio ząesal formować 
pochód grupy włościańskiej n a  Wawel, nie starczył już 
Mały Rynek i olbrzymia fala ludzka, licząca kilkanaście 
tysięcy głów, rozlała się po Piaca M aryaekia i po Rynku 
głównym. Kiedy wreszcie przy dźwiękach muzyki ru­
szyła bandery*, za nią deiegacje z wieńcami, a na-się 
pnie uformował się pochód i ruszył przez Linię A.-B. 
C-D. nistęijnio koło od wach a w n l  Grodzką, czuło się, 
!i)W->'zgc nu r.°n p.irooastotysięczny tłum, źe to naprawdę 

>  pńis*. swięcł »w,)jc święto. Kiedy czoło pochodu 
gi Uj»y włości Boskiej docierało do Wawelu, koniec znaj­
dował się jeszcze w Rynku, n wylotu nl. Grodzkiej.

Ha Wawelu,
Tymczasem na Wawelu, na olbrzymim dziedzińcu 

W aw elem , zebrały się już organizacjo miejskie, mle- 
szczŁ-ństwo, cechy, szkoły i t. d. Wspaniała świątynia  
katedralna na Wawelu wypełniła się po brzegi tysią­
cznymi tłu matu i włośeiaustwa i iatelłgencyi. Z radością 
zwracało się oko na licznych żołnierzy i oficerów, któ­
rzy po raz pierwszy w strojach wojskowych brali adział 
w narodowej uroczystości. W  prezbiteryum. zajęli miej­
sca posłowie na Sejm, których przyayło kilkunasto," r«- 
pre/c-ntn':ąc. ch prawie wszystkie ziemie polskie. Posło- 
B:i& P. 8. L. Piastowcy zjawili się prawie wszyscy 
z'prezesem Witosem, Bojką i Średnia tyskim na czele. 
Uroczystą mszę świętą celebrował ks.-bisknp S a p i e h a ,  
poczerń ks. prof. K o r z o n k i e w i c z  wygłosił wspaniałe 
kazanie, wskazując na Kościuszkę, jako niedościgniony 
wzór patryotyzmu, jako szermierza idei demokratycznych 
i przedstawiciela tej idei, którą Polacy zawsze wyzna­
wali, idei walki o wolność zarówno naszą własną, jak 
cudzą.

Po raz pierwszy na uroczystości wybitnie narodo­
wej i Indowej widzieliśm y przedstawicieli władz i  woj­
skowości. W prezbiteryam katedry zasiadł delegat ge­
neralny rządu na G alic ję , dr Kazimierz G a ł e c k i ,  ko­
mendant okręgu wojskowego krakowskiego, generał 
G o ł o  g ó r s k i  z generalicyą i korpusem oficerskim, 
prezydyum m iasta Krakowa, profesorowie uniwersytetu 
z rektorem ks. S i e n i ą t y c k i m ,  członkowie Akademii

30 marca 1919.

z  prezesem prof. M o r a w s k i m ,  cechy ze sztandarami, 
weterani z  1863 y. i  t. d.

Pochód na Rynek.
Po nabożeństwie uformował się imponujący po­

chód, który i uszył z Wawelu na Rynek krakowski.. Ra­
dowało się serce, łzy rndolci błyskały w  oczach, gdy 
się widziało, że na czele, pochodu sz.-y karne oddziały 
wojska polskiego wszystkich gatunków broni, przybrane 
odśw iętnie , ja śn ie jąc e  durną, żo nareszcie i im, żołnie­
rzom, przypadła w udziale możność święcenia narodo­
wego święta. A trzeb a  pamiętać, ża między tymi żołnie­
rzami była wiała tak ich , którzy do niedawna jeszcze 
musieli zginać kark przed niemieckim oficerem,, przed 
czeskim lab m adziarsk im  kapralom , którzy za narodowe 
uczucia Dyli .p rzez austryackich komendantów ciężko 
nieraz karani. Za 'żołnierzami szły nieprzejrzana zastępy 
lada wiejskiego, dalej wspaniała banderya krakowska 
ze sztandarom, uepataeye z wieńcami, muzyka kolejarzy, 
robotnicy, straż obywatelska, młodzież szkolna, przed­
stawiciele władz rządowych i instytucji, wreszcie ty­
siączne tłumy publiczności krakowskiej. Gdy pochód ru­
szał a Wawelu, rozległy się z fortów krakowskich 
strzały arm atn ie . Ozwały się one również, gdy pochód 
stauął na Synku.

Na krakowskim Rynku.
Na Synka od sirony ulicy Szewskiej oddziały woj­

skowe utworzyły ogromny czworobok, w którego środku, 
aa miejscu, gdzie ma stanąć pomnik Kościuszki, usta­
wiono trybunę, ozdobioną sztandarami o barwach naro­
dowych. Od strony wieży ratuszowej stanęły oddz ały  
wojska z muzyką oraz banderya konna, wnętrze czworo­
boku zajęły delegacje włościańskie, kolo samej zaś try­
buny posłowie, przedstawiciele władz rządowych, uni­
wersytetu i generalicyi. Naokół czworoboku zgromadziły 
się wielotysiączne tłumy, tak, że caluteńka połowa Rynku, 
mogąca pomieścić coaajmniej 30.000 ludzi, była szczel­
nie wypełniona morzem głów ludzkich.

Przemówienia.
Gdy wszyscy uczestnicy uroczystości zebrali się 

już ca  Rynku, wszedł na trybunę prezes Akademii 
Umiejętności, prof. Morawski i wskazał na ważność 
chwili, w której zespolony naród polski zebrał się na 
Rynku krakowskim, aby święcić święto lado a e, a zara­
zem narodowe.

Po tem zagajeniu wszedł na trybunę generał Goło* 
górski, naczelnik wojennego Dowództwa krakowskiego, 
który, wspomniawszy przysięgę Kościuszki, zwrócił się 
do żołnierzy z mocnem słowem, że żołnierz polski stoi 
na straży honoru i ńiepodłeyluści, że w nim jest w iel­
kość I przyszłość Ojczyzny. Jędrne to, żołnierskie prze­
mówienie wywarło tem większe wrażenie, że była to 
pierwsza od niepamiętnych lat mowa dostojnika woj* 
skowego, biorącego wraz z eałem wojskiem udział w na­
rodowej uroczystości. Toteż po tem przemówienia roz­
legł się n& Rynku z tysięcy ust okrzyk: N i e o h  ż y j *  
a r m i a !  Widzieliśmy ludzi, którzy płakali ze wzruszenia.

Następnie wszedł na trybunę poaeł Wincenty Wi­
tos. W ygłosił on dłuższe przemówienie, przerywane raz 
po razu burzliwymi oklaskami. Stwierdził, że mimo uzy­
skania niepodległości, naród polski musi być czujnym 
1 przygotowanym na najcięższe ofiary, bo wrogowie



nie śpią, bo- na wszystkich czterech węglach naszego 
państwowego gmachu szaleje walka. Podniósł, że chłop 
poldii, którego znaczenie w narodzie pierwszy należycie 
docenił i uznał Kościuszko, jest już świadom swoich  
narodowych obowiązków, a is też  świadom jeot praw. 
Chłop polski a is chce żadnych przywilejów, ale w  ba­
dającej sio Ojczyźnie chce mieć równe prawa z wszyst­
kimi stanami, z którymi razem dążrć nitist do ustalenia 
porządku w wolnej Ojczyźnie. Siv. ..cedził, żc Dhf-n r.al. 
•k i zabezpieczy granice Ojczyzny sw oią krwią, da 
•ku rekruta, a akaraowi dostarczy pieniędzy.

S ie  jesteśmy w możności, z powoda braku miej­
sca, przytoczyć ani tego przemówienia prezesa Witosa, 
.bogatego w treść polityczną, w całości, ani też przyto­
czyć, bodaj w skróceniu, przemówień następnych mów­
ców. Ograniczymy się tedy tylko do wymienienia tych, 
którzy przemawiali, stwierdzając, że zabierali głos przed­
stawiciele różnych ziem Rzeczypospolitej i że czuło się 
wtedy naprawdę, iż zniknęły kordony i że bracia, roz­
dzieleni dotychczas słupami granicznymi, odnaleźli się 
razem i uczuli się braćmi na tym krakowskim Rynku, 
na którym Kościuszko przysięgał walczyć o c a ł o ś ć  
Rzeczyposoolitej. Po pośle Witosie przemawiali -zatem; 
poseł ziemi opoczyńskiej, Kowalewski, poseł ziemi mie­
chowskiej, Małupa, poseł ziemi olkuskiej, Ostachowski, 
poseł ziemi łowickiej, Mąkoiski, poseł ziemi sandomier­
skiej, Smsła, poseł ziemi warszawskiej, Wróblewski. 
Wreszcie imieniem robotników krakowskich przemówił 
p. Kruchal, a imieniem robotników' narodowych z Kon­
gresówki poseł ziemi częstochowskiej, Zagórski, wreszcie 
weteran z «3 i oku, Bączewski.

W końcu wyszedł na mównicę jeszcze raz poseł 
Witos i wygłosił krótkie przemówienie, w którem pod­
niósł konieczność uczczenia Kościuszkowskiej rocznicy 
pomnikiem żyw ym  i trwałym. Tym pomnikiem może być 
przestrzegania przysięgi Kościuszki w życia każdej je­
dnostki i całego narodu. Po tycu kilku słowach począł 
odczytywać rotę przysięgi Kościuszki, tę samą, którą 
Kościuszko składał narodowi przed 125 laty na tyrasa- 
myrn krakowskim rynku. Szesękły karabiny —  -.o wojsko 
sprezentowało broń; zebrani zdjęli nakrycia z głów i nar 
grąpiła rozrzewniająca chwila: - kilkudziesięciotysięczny 
tłum zebranych, mężczyzn i kobiet, cywilnych i żołnie­
rzy, powtarzał za posłem Witosem słowa przysięgi, ślu­
bując, że przysięgi tej strzeds będzie w calem życiu.

Na końcu poseł W i t o s  zwrócił się do prezydyum 
miasta z apelem, aby postarało się, by nareszcie pomnik 
Kościuszki; jaż oddawna go owy, stanąć mógł na kra­
kowskim Rynku, poczem podziękował komitetowi, nrzą- 
dzajacemu obchód, w pierwszym rzędzie zaś ukochanej 
p. Henrykowej S i e n k i e w i c z  s w e j ,  wdowie po wiel­
kim pisarza, prof. M o r a w s k i e m u ,  p. Maryi S i e ­
d l e c k i e j  i wszystkim tym, którzy do podniesienia tej 
uroczystości się przyczynili.

Była godzina 2-ga po południu, kiedy uroczystość 
zakończyła się. Odśpiewano: „Boże coś Polskę“, poczem 
wśród dźwięków muzyki tłumy zaczęły się rozchodzić

Zwiedzanie miista.
Po południu uczestnicy uroczystości, przybyli z dal­

szych stron, podzieleni na grapy, zwiedzali pod kierun­
kiem fachowych przewodników najważniejsze pamiątki 
i zabytki Krakowa. Część przybyłych udała się do tea- 
ru ludowego na przedstawienie-

t ~  ~  ~
W tfcatrze miejskim.

Wieczór o goaz. 7-mej odbyło się w teatrze miej­
skim uroczyste przedstawienie. Giatio ni*'śmiertelni 

j sztukę Anczyca: „Kościuszko pod Racławicami". Wido­
wnia była szcselnie zapełniona. Mieniły się w lożacl 
i krzesłach barwne stroje włościanek i pań z inteligea 
cyi. mieszały się siermięgi chłopskie z mundurami ofi 
cerów i generałów i % czarnymi lażnrkarai inteligentów  
-Nastrój panował niezwykle podniosły, bo też teatr zro­
bił wszystko, aby przedstawienie wypadło jak najlepiej, 
Wszyscy artyści grali znakomicie, a dyrekcja dołożyła 
starań, ża sceny zbiorowe wypadły wprost- imponująco

Po czwartym akcie przemówił z loży prezydenta 
miasta prezes P. S. L. Piastowców czcigodny p sse ł Ja 
kób Bojko. Za zwyczajną swadą, z wielkim połoten 
słowa, skreśli? ten sędziwy wódz polskiego łada, dzisiaj 
wicemarszałek pierwszego Sejmu Rzeczypospolitej, zna­
czenie przysięgi Kościuszki dla narodu i ładu polskiego, 
przedstawił cierniową drogę, po której lud ten docho­
dził do uzyskania swoich praw i wyraził gorącą na 
dzieję, że lud polski nietylko zdoła zbudować, ale i po­
trafi utrzymać państwo, bo dzisiaj lad jest świadon 
swojego znaczenia i świadom swoich obowiązków oby 
wateiskich. Przemówienie prezesa Bojki przerywano c« 
chwila i nagrodzono na końcu rzęsistymi oklaskami.

P rzy jęc ie  delsgaeyi.
Po przedstawieniu teatrainem komitet, urządzający 

obchód, podejmował przybyłe na uroczystości delegacja 
w wielkich salach ref- . arzowyeli w budynkach kia- 
sztoia Franciszkanów. Było to przj.ęcie odmienne od 
wszystkich, jakie dotychczas się odbywały. Była to 
uroczystość nawskróś ludowa, a fakt, że przybyli na 
nią wszyscy naczelnicy władz, geaeralicya z geo. Goło- 
górskim, prezydyum miasta i wszystko to, co stoi na 
czela życia umysłowego i gospodarczego stolicy Piastów, 
był wymownym dowodem, że s i ę  n a p r a w d ę  z a ­
c z ę ł a  P o l s k a  I n d o w a ,  że Kościuszkowskie święte 
zjednoczyio znowu, jak wówczas, przed 125 ciu laty. 
wszystkie stauy. Posypały się zaowa przemówienia, 
w których jak słota nić przewijała się jedna potężna 
wola, uocynienia wszystklsgo, by Ojczyznę zbutiawać 
trwałą I niezniszczalną, przewijała się gorąca miłość 
tej Ojczyzny j chęć poświęcenia Jej wszystkiego, czego 
tylko zafsda.

Zebranych podejmowały urszeaica sz -My gospo­
darczej kobiet, nad wszystkiem zaś czuwała energiczna 
dłoń p. D a d l e e o w e j ,  oraz p. Kazimierza C z e r n e ­
c k i e g o ,  którym na tein miejsca składamy najserde­
czniejsze podziękowanie. Podczas zebrania przygrywały 
dwie orkiestry, jedna wojskowa, draga włościańska. 
Uczenise szkoły gospodarczej z Podegrodzia odśpiewały 
chórem kilka pieśni. Wśród swobodnej pogawędki upły­
wał szybko czas, tak, że późno juz było pa północy, 
gdy zaorani zaczęli się rozchodzić, jedni na przygoto­
wane kwatery, drudzy na dworzec kolejowy do odjazdu.

Ogólne wrażenie całej uroczystości było niezwykłe 
' podniosłe. Można śmiało powiedzieć, żo Kraków, przy­
zwyczajany do wspaniałych obchodów narodowych,. da­
wno nie widział w swych mnrach takiego obchodu, 
a w każdym razie ■ ©u itu, .*  m-sje jeszcze nigdy, ni® 
widział uroczystości tak n;im«v,aę ludowej i  W  głę-

: bfilro T\itn-Arinwr«i
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rocznicę przysięgi Kościuszki.

Patrz Kościuszko na nas z nieba 
, W  chwili Polski zmartwychwstania 

<P Twego miecza nam potrzeba
B y Prusak uciekł z Poznania. . 1

Kioby mówił, że Prusacy ;
Kie oddadzą Polsce (Jdńńska, j
To nasi dzieiai wojacy 
Naucza go tańezvć z pańska.

■ i
Patrz, jak ruski przeuiewierca 
Chce zagrabić polską ziemię.
A  w ślad za nim czeski zdzierca '
Prześladuje śląskie plemię, ,

Na Twój rozkaz chłopi polscy j
Dali łupnia moskalowi, !
Na Twój rozkaz pójdziem wszyscy  
Skłonić się Naczelnikowi. (

By zebrawszy liczne wojsko t .  J?jj j
Po walnej z wrogiem rozprawie j
Ogłosił, że wolne Śląsko,
Że pobit Czech na Orawie.

h .  Ł .

■ J J AJ T Nr 18 j i

S p r a w y  p o l s k i® .
W Paryżu zaczyna się zaznaczać różnica między 

- stanowiskiem Fraueyi i Anglii w odniesienie do usta­
lenia ostatecznych warunków pokojowych. Francya 
pragnie zupełnego pogromu Niemiec i dlatego całą ciłą 
rafo i era dążenia Polaków d o . .uzyskania własnego wy­
brzeża morskiego wraz z Gdańskiem, oraz górnego Ślą- 
-■sâ  podę^us gdy Anglia nie chce dopuścić do zupeł­
nego /.gniecenia Niemiec. Zaznaczyło się to wyraźnie, 
na posiedzeniu Bady Dziesięciu w Paryżu, w  ubiegłym 
tygodniu. Otrądowanc na niej nad projfktem komisy i 
dla spraw polskich, na podstawie którego, miano przy­
znać Polsce Gdańsk wraz z ezef l f e  Prus wschodnich, 
prawie cale Poznańskimi regencją opolską na górnym 
Śląska. Przedstawiciel Francyr bardzo energicznie poparł 
ten projekt, żądając Polski silnej i zdolnej do samu 
dzielnogo bytu, podczas gdy angielski minister spraw 
zagranicznych Lloyd George oświadczył, że nie należy 
tworzyć na wschodzie, zwłaszcza zaś na prawym brzegu 
Wisły, jrredenty niemieckiej i zapytał, czy nie wystar­
czyłaby Polsce wolność źsyfugi na Wiśle i prawn uży­
wania dwóch Unii ■Kolejowych, wiodących wzdłuż Wisły, i 
Ostateczne uchwały w sprawie gnanie Polski miały 
zapaść na posiedzeniu Rady dziesięciu w ubiegły ponie­
działek.

Te różnice w stanowisku Francji i Anglii w odnie­
sieniu do zachodnich granic Polski, ośmieliły widocznie 
butnych jeszcze ciągle Niemców, bo zachowują się oni 
wobec koalicji wprost prowokacyjnie. W piątek ubiegły 
rozeszła się nawet pogłoska, że w Gdańsku internowali 
rnisyę koaccyjną, która tam przybyła poczynić przygo 
S o w a n ia d o lą d " w a n ia  woisk Hallera. Na wiadomość

0 zamieizonem oderwafim Gdańska, części Prus i Śląska 
ogarnął Niemców szał Wściekłości. W całych Niemczech 
odbywają się masowe protesty przeciw oddaniu Polsce 
tych ziem, prasa pruska zamieszcza podburzające arty­
kuły przeciw Polakom, w Gdańsku i na Śląsku aresztuje 
sie wybitniejszych Polaków, socyaliści niemiecey gfóżą  
nawet bolszewi/im-rn w Niemczech w razie takiego 
„poniżenia" Niemiec. Rokowania między m;svą koali­
cyjną a Niemcami w Poznaniu zostały zerwane i - dotąd 
nie podjęto ich na nowo. Niemcy widocznie sprawę 
przewlekają, licząc na to, że zaszczepiony przez nich 
w R osji bolszewizm ogarnie także p a s tw ą  Środkowo
1 zachodnio europejskie, a przedewszystkiem Polskę. 
W  Niemczech bolszewizm uapewuo się nie przyjmie, 
bo tam zbyt trzeźwo ludzie myślą. Wybuch bołszewizmn 
w Polsce byłby zwycięstwem Niemiec, ho wówczas 
Niemcy'’, korzystając z chaosu w naszym kraju, zabra­
liby sobie z powrotem Poznańskie, dodawszy do niego 
część Kongresówki i niepodległość nasza zostałaby — 
na wieki już tym razem —  pogrzebana. ,

W walce a Ukraińcami odnieśliśmy w ubiegłym 
tygodniu duty sukces. Dzięki dzielności pułków poznań­
skich przełamano pierścień wroga, otaczający Lwów 

.i 18 marca wkroczyły do Lwowa wojska polskie. Nu 
froncie tym wojska nasza postępują ciągle naprzód, 
wypierając Ukraińców z  ich stanowisk. Dni i  1 9 -marca 
uchwaliła Rada najwyższa konferencji pokojowej wezwać  
arnrę polską i ukraińską do zaprzestania walki, póki 
spór polsko ukraiński nie zostanie rozstrzygnięty przez 
konferencję pokojową. NaezeJny wódz ukraiński P a ­
w i e n  k o  zgodził się podobno na rozejin z Polską i po­
prosił telegraficznie koalicję o pośrednictwo #  nkfcgkch 
z Polską. D la zbadania sporu poląko-uki pińskiego zo­
stanie wysłana specjalna kemisya sojusznicza. Ruch 
kolejowy między Lwowem a Przemyślom został znowu 
przywrócony. _ _ _ _ _ _

Wngry r e p l ą  bolsziw icką.
Ni e .  chcąc .yfjwjjrłoam dopuścić tlo , oder ig inia 

od sw ego kraju obszarów słowiańskich i nnnnń -kich, 
których .ludność uciskali nie gorzej od Prusaków,-doko­
nali W ęgrzy u siebie w  ubiegłym tygodniu przewrotu 
ftwiszewickicutf w  chwili* gdy--konfpiencya pukoywa  
miała roaajifz.ygngćf sprawę. tychże 'obszarów n i korzyść 
uciemiężonych- -l»vłó v. • Bolszewizm stał się dla Wę ;i-;w> 
środkiem ratunku przed, wymierzeniem im tą>.r<w*ifióli- 
wości. Gdy szef .misyi - koalicyjnej, bawiącej w Buda­
peszcie, wręczył prezydentów* Węgier. K a r o 1 y o in o, 
notę, w której zaznaczone, ż%  konferoneya pokojowa, 
postanowiła wyznaczyć nawą linię deroarkacyjną, która 
ma być uważaną za granicę Węgitr, a która pozba­
wiłaby ich krajów słowiańskich- rumuńskich, i zmniej­
szyła Węgry mniej więcej do jeduej trzeciej k h  d-ity di- 
c/asowego obszaru, rząd ustąpił, a wieczorem proklamo­
wano na Węgrzech rządy proletaryatu i zbrojny opór 
przeciw Rumunom, Serbom i Cnorwatom. Niespodzie­
wany ten przewrót na Węgrzech przyspieszyła pogłoska, 
że rosyjskie wojska bolszewickie dotarły już do gra­
nicy węgierskiej. Bolszewicy węgierscy działali oczy­
wiście w porozumieniu z  bolszewikami rosyjskimi, kto- 
i?y przyobiecali .im  zbrojni, pomoc przeciw kaalięyi. 
W  Re°yi utworzoną została mianowicie armia z jeńców.
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węgierskich, która maszeruje ku granicy węgierskiej. 
Caią akcyą kieruje oczyw iście rząd pniaki. Wobec
tegfc ;-fcnh rzeczy na W ęgrzich koalleya jest. obecnie 
nu stopie woje,mej z fPS%yrawi. Jak można wnosić z do- 
niesień, które dotąd pizyszły z Francyi, fcoabcya ma 
:zum'ar zgnieść silą  boiatewizm tia Węgrzech. Armia 
‘saionicka o t iy y  uh  ryzkrJ. maszerowania ną północ, 
w Rjeco Ją dują podobno wojska francuskie. Czesi wy­
słali również k A "granicy wigierskiej część swoich wojsk.

M s t f  % V a m n y .
r i .: ,;u do Bolesław a Chrobrego mieli jeszcze jaki 

ta k i w pływ  nu tok  sp raw  w państw ie, ale od tego czasu 
odsuwana ich o:1 współudziału w  rządzie, aż zeszli nu 
-robów pańszczyźnianych. Rzucało się co prawda chłop­
stwo nieraz przeciw temu bezprawiu, kraj, spłynął po­
tokiem! krwi. ale wkońcu rycerstwo odniosło górę nad 
niezorg&nizowanym i źle zbrojnym tłumem ludu i ten 
musiał poddać karki pod twardą obrożę śźleckeeką.

O sta tn i, lubo byli zwycięzcami, z trwogą niektórzy 
przeczuw ali, że to się może kjedyś urwać, a jeden 
z nich za czasów B atorego  pisał: „nie daj Boże, aby 
to chłopstwo kiedy ule porozumiało się z sobą. Odpła­
cili oni by nam wszystko sowicie".

Na razie nie było o to obawy. Chłopi byli cicho, 
ą poeci kładli im w uszy pieśń:

„Ja w niskiej przeto pokorze,
Orzę, zbieram i znów orx$“,

— - Na Sejmie 4 letnim darmo życzliwi ludowi paao- 
Wie przemawiali za chłopami, aby ich uwolnić od pań­
szczyzny i nadać im grunta na własność, —  to był 
groch na ścianę. Sejm w r. 1830, także nad tą  sprawą 
przeszedł do porządku dziennego, i dzięki temu chłopi 
hie mieli ochoty bronić jkraju, którego rząd zapoznał 
Ich potrzebę.

Dlaczego ani na Sejmie wielkim, czy w r. 1830, 
ta  sprawa nie postąpiła naprzód, pyta słynny historyk 
Lelewel, i powiada: „nie dlatego, aby nie było ludzi 
boby tyci- teoryj do rzeczywistości nie mieli ochoty 
bchną,ć; nie że «i!a byłe masy o swoje upominającej 
się; albo się to rzadko i nietrwale zdarzało". Jak zro­
bić, aby się m asa upomniała i trwale przy swojem obsta­
w a ła ?  I  jakby, chciał pouczyć chĄjpóyię mówi dalej: 
„ N i e  d o p n i e s z  s w e g o ,  k i e d y  n i e  ż ą d a s z ,  
n i e  m a s z  n a d z i e i ,  k i e d y  n i e  d z i a ł a s z " .  
( “Polska, dzieje i jej rzeczy" Lelewela). W tedy nie znano 
tego słow a radykał, a o bolszewikach ani się komuś
iśnito, ale to pewno, że ówcześni wielmożo krzywo spo­
glądali na takiego Lelewela i Niemcewicza i innych 
karnych szlachciców, którzy otwarcie srali za chłop­
stwem. Niem cew icz wyraźnie w spom ina w swych n ieoce­
nionych pam iętn ikach , że jeden z panów zwrócił się doń 
w Sejmie, mówiąc: „I ty wyrodku przeciw nam?" Chło­
pi krzywdzą szlachtę polską, jeżeli wszystką potępiają 
w  czambuł. Jeżeli w takiej Sodomie i  Gomorze przecież 
się  znalazło paru sprawiedliwych % Lotem, to Polska 
Śmiała i ma dużo więcej nczciwrch nanów, ale o jednych, 
trzeba czytać w ifziejtffeh o jczystych, a drugim trzeba 
przyznać ip a ia ło  i otwarcie, że* są czynami dla ludu od­
dani. Inaczej najlepsi gorzknieją i myślą fapęwne, że

„czy pijesz, czy nie, to musisz umrzeć". fi’o znaczy)' 
czym dla elwopow ojcem, czym ojczymem, to mi jbdnaktt' 
od nich zapłata. „ ^  . >4,

Dzfś jest na porządku dziennym reforma agrariifl 
Czyż myślicie, że nie było już przed nami takich, chocńy 
po roku 1830, którzy tę sprawę traktowali?

Na dowód przytoczę w wyjątkach, co o tem pisał 
wtedy majaki pan KnbfKkiewicz, a które to nismo przy­
tacza Lelewel, we wspomuianem wyżej swem dziele. Wtedy 
chłopi robili jeszcze pańszczyznę i grunta, które upra­
wiali, były własnością panów. Oto jego słowa:

„Natura, tworząc wszystkich łudzi równymi, równe 
im daje prawo do ożywania -pówiettza, wody i  ziemi, 
dla utrzymania życia. Nikt wyłącznym panem powietrza 
lab wody ogłosić się nie mógł bez gwałtu i nastawania 
na źyi.ie dragieb; tembardztej nie mógł zając w w y­
łączną posiadłość ziemi, którą, aby plon wydała, piaey 
potrzebuje, plon zaś z  natury do tego nałeży, czyjej 
pracy jest owocem. Lubo tedy ziemia nie powirmaby 
być przedmiotem własności, jednak dla pomyślności spo­
łeczeństw wypadło zaprowadzić wyłączną własność ró­
żnych części gruntu.. - Społeczeństwa są skutkiem albo 
gwałtu, alba umowy.- Jóżoil społeczeństwo w Polsce 
powstałe z  umowy, to '-wszyscy ęgrahta, w czyścioch 
mniej więcej równych rozebrać nmsieii. Zważmy, kta 
był pierwszy, szlachta, czy chłopi ? Dzieje świadczą, że 
pierwej byli chłopi, bo P iast z chłopa królem został. 
Z czasem dopiero królowie, to aa świetne czyny, to po­
dłym służalcom swoim nadawali tytuły: szlachty, hra­
biów, książąt, a z nimi prawo własności i przywilej 
pańszczyzny. -Byli więc cjpoiu w dawnych czasach wła­
ścicielami gruntów, przez nich uprawianych. Dzieje nie 
wspominają, aby chłopi, dobrowolnie grunta panora od­
stąpili, ale je panowie gwałtem sobie zabrali; gwałt prawa 
me stanowi, w i ę c  s t a n  w ł o ś c i a ń s k i  j e s t  d o ­
t ą d  p r a w n y m  w ł a ś c i c i e l e m  g r u n t ó w  w j e ­
g o  p o s i a d a ą i a  b ę d ą c y c h ,  l u b  j e m u  w y d a r ­
t y c h .

•Stan .uprzywilejowany .przywłaszczenie swe opiera 
na usra zach, przywilejach i kunstytacyach sejmów 
i królów szlacheckich, co jest prawem mocniejszego.

J e ż e l i  wi ł j C d a w n i e j ,  w c z a s a c h  b a r ­
b a r z y ń s k i c h  k r ó l o w i e  i s e j m y  g w a ł t e m  
z a b r a ć  m o g l i ,  d l a e z e g ó ż b y  r z ą d  t s r a ź n i e j -  
szy^ w w i e k u  o ś w i e c o n y m ,  n i e  m i a ł  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  w y m i e r z y ć ?  Ziemia jest wspólny a  
wszystkich Indzi warsztatem, na którym ci tylko winni 
pracować, którzy umieją, to jest chłopi rolnicy. Jeśli 
zaś szlachta zabiera więcej, niż na dom mieszkalny po­
trzebuje, to dla tego, aby żyć z cudzej pracy.

Przypuszczając fałsz za prawdę, ża Bóg dał ziemię 
szlachcie tylko, c z y ż  t y l ą  w i e k ó w  n i e w o l i ,  p r a ­
c y  i k r w i  z a  k r a j  p r z e l e w a n e j ,  n i e  o d k u ­
p i l i  c h ł o p i  r,ei n i e w o l i ? "

Potem radzi, aby rząd za grunta panów wynagro­
dził, a dalej powiada, że: „im więcej próżniaków, tein 
gorzej, a najgorzej, kiedy próżniacy żyją z cudzego za­
robku. Próżnowanie szlachty w rod ziło  zbrodnie i upa­
dek ojczyzny. Nie ha ościennych mocarzy narzekajmyi 
ale na naszych arystokratów, którzy obce wojska d< 
kraju sorowadzili i  dzielnie się do rozszarnywania Pol­
ski przyczynili “.

' Uóż powiecie • czytelnicy,-- czy ten pan Kubrakie 
wicz nie był przyjacielem chłopskiego stanu, i czy jego



słowa dzisiaj jeszcze- nie s* Sktualae? Wspomniany 
Lelewel sprawą agrarny rozwalał już wtedy, ale nie 
wiedział jak ją rozstrzygnąć, i powiada: „M*ecłi kt© 
zrobi seiifi chłopski u nas. Żmudzin, Rusin, Mazur, Prusak, 
Góral, Kozak, może się zgodzą aa jedno Będą decydo­
wać o cudzej skórze, a jeśli się do niej przypytają, to 
będzie wołał? „Krzywda 1“

A  bodaj rozsądniej by rozsądził sejm chłopski, i 
aniżeli łaska pańsKa. P r z e m o c  i g w a ł t o w n o ś ć  
n i e  z a w s z e  s k u t e k  o s i ą g a j ą .  Zrobić operację 
gwałtownie, jaki skutek? Co za odmęt, co za upadek? 
Szlachta, pany, włościanie, Niemcy, Polacy, Rusiai, La­
chy, sprawa narodowa!

W ł a ś c i c i e l e  z a g r o ż e n i ,  b ę d ą  d z i e l n i e j  
s W e g o  b r o n i ć ,  a n i ż e l i  o j c z y z n y ,  w o l n o ś c i ,  
a połowę ludności będą mieli za sobą“.

Żeby pomyślnie dopełnić gwałtownej operacyi... 
aa to trzeba szczególnego zbiegu okoliczności. Ten, któ­
remu własność ma być wydartą, przygotowuje się, i nie 
da się. (Lelewel).

Jak zrobić, aby się mas* o sweje upomniała, to 
aa to poraGziła oświata Indowa, i czy kto chce, czy nie 
chce, stan siermiężny zdał nie zły egzamin przj wy­
borach.

Przytoczony historyk, poseł sejmowy w r. 183! 
i p&tryota, radził, aby sprawę nadania wkaności gran­
tów i zniesienia pańszczyzny, załatwił sejm chłopski. 
To się nie stało. Zrobiły to rządy zabo« cze, z niepowe­
towaną szkodą dia Polski całej i ze szkodą dla panów 
i chłopów.

W każdym rasie widaita, żefrsorawa agrarna aa- 
przątała umysły światła i kuch tjące ojczyznę już odda- 
wna. Doczekali się chłopi, te  w Sejmie połsfcifb jest ich 
duża gromada. Sprawa agrarna w innej p o łaci zaprząta 
umysły wszystkich. Lubo posłowie chłopi nie .zrozumieli 
jeszcze dotąd tego, aby iść razom kepąn do celo, to 
można przypuszczać, że sprawa rolna znajdzie icb rharm.

Ale czy rozwiać irtio tei surawy • jest tak łatwe, 
jak sobie nie.,tóizy ponucy wiejscy i doktrynup/.y m ej- 
scy myślą i jak obiecywali na wiecach, to chyba żadea 
o tern nie port śiał.

Byłoby rzeczą pożądaną, aby zabiaU ci panowie 
głos i podali nam w prasie czy w listach swa pomysły.

My na to czekamy. Kuba z  nad W isłyi

0 wypłatę zasiłków wojskowych
i amerykańskich.

Na posiedzenia Sejmu dnia 8 marca wnieśli po- 
jlowie: Jachowicz, Sobek, Pieniążek, Przswrocki, Dyla, 
Toczak i tow. ;ciP>niem klobn posłów Indowych Piastów- 
ców, następującą iuterpełaeyę:

„Wskutek operacyi wojennych i kilkakrotnych 
przemarszów wojsk, G alicja została zupełnie zniszczoną
1 zrabowaną; z tego powodu panuje głód i straszna dro­
żyzna, a zubożała lndność wsi i miasteczek skazana jest 
na największą nędzą. Tym wszystkim pokrzywdzonym 
rodzinom, których żywiciele 8ł»żyli przy wojska, wypła­
cano za i ’ i z Lrs i - ą ’ u."'di w cmi me woiny. Gorenie 
Btosanki s;r U o zmienny na iep ze w kraju, a rodzicom 
tym, których żyw ic ice  poiegli na pola walki lub wró-

j ciii niezdolni do pracy, jakoież i tym,.. którzy .przele­
wają krew wT obronią państwa, w arzy mano wypłatę 
wszystkich zasiłków'-w powiatach Łaucafc, Prze worać, Ja­
rosław, Ropczyce, Rzeszów i t. d., od 1 listopada 1918; 
'laki sam los spotkał i te rodziny, których żywi - i t*  
opuścili uwój rodzinny kraj, §zak«jąc kawałka citkdu 
poza granicami państwa, a którzy nie byli i nie są ie- 

| szcza w siągie dać żadnej pomocy swoim rodzinom, z po­
wodu przerwanej koaannikacyi. Z tego powodu wsz-<»t.Je 
te rodziny zostały pozostawiono przez państwo własne­
mu losowi i skazane na nędzę i głód. Wobec! tego pod­
pisani ząpytują: Ozy gnane jest panu ministrowi p o ł o ­

żenie ludności zniszczonej przez-wojnę w Galicyi? «> 
zamierza uczynić, aby jej zapewnić; w juk najkrótszyis. 
czasie byt i egzystencję? Czy nie byłby skłonny wy-- 

i a ó  zarsądzenię,, aby wszystkie z a s i ł k i ,  tak zaległo, . w .  u  

i obecnie się należące rodzinom, natychmiast zo»Taiy 
wypłacone przez władze skarbowe".

J a c k o w i ł o t e .

0 dostarczenie soli i paszy 
treściwej J a  b;.dfa.

Na posiedzenia Sejmu dnia 25 lutego, uniósł poseł 
Narcyz Potoczek i tow . *  Wab a posłów P. s . L  Pia­
stów có w w sprawia zaopati zenia ludności rolhilcjpi w,.sól 
i paszę treściwą dla bya-ra, następujący o niosek;

„Klęski eieincotara«*,' nmgotrwała suszu .- iyiAę- 
pnie p i w >• i wfsewy. nawsedJły b<rrn*»v.łi rrse-
sirzeme i?r«»u w rok a 1918, s-iaŁn-,.-.', v.f* o ijfc.
ściunśe ziialoźji się w tera katastŁiŁłinmu rui uiu. iż 
nie mają e/em źj wić .bydła, lo szy  1r< ściwt-f 
soli brak. ó ko. i, i Kąta u fc** i i z łwsM i a obrotu ptnvr* Ga- 
lioyi zaczynu ą się w całej grozie ujawniać zuoe.uyro 
brak: ua p a s z  lu eścLwGi. Pomoc dla rolnik&w w t.na 
kierunku jest niezbędnie potrzebną. Wobec tego podpi­
sani wnottą: Wv-.oć: Sejm r a_c/.v ncłtambć: W żywo trę 
iząd, aby w ns krótszym czasie wydał eabna -? ęsti- 
Oyjsk tn zarządzanie, by tomikom w powiatach, 'zni­
szczonych klęskami elementarnymi, dostarczyły soli dla 
bydia, oraz by postarał się o dostarczenie z innych 
dzielnic otrąb dla najbardziej brakiem paszy dotkuięj 
tych powiatów w Galicyi. Rozdział soli i otrąb należy 
uskutecznić p * m  Towarzystwa ęolnicze®.

*» _______

0 rozpoczęcie w najbliższy® 
czasie robót publicznych.
Na posiedzenia Sejiiu  dnia 25 lutego w uie#i po­

słowie Sredniawakł, Bednarczyk, Rajski i 
pujący Wąjosek:

„W icia ładzi wzbogaciło się .na wojnie bądź prze i  
paskarstwo, bądź przez dobry zarobek. Natomiast bar­
dzo wielu jest takich, których wojna zrujnowała. W i t l i  
ludziom wojna bezpośrednio zniszczyła budynki i gospo­
darstwa pizes pożary w czasie bitew, przez rekw izycje  
i grabież. Inni przez zrujnowanie i zamkniecie fabryit 
i warsztatów stracili zarooca. Wielo, szczególniej z Ga­
lic ji, przez p o s ła n ie  i służbę przy wojsku, inni znów a



psz internowanie w innych krajach zostali majątkowo 
zrujnowani. Teraz pow ióali lab zwracają z wojska, 
z niewoli, z wygnania, i nie posiadają ż-duyrh środków 
do odbudowy zniszczonych budynków i warsztatów, aoi 
środków  tio życia, i rząd mnsi im dawać zapomogi na 
ich utrzymanie, chociaż skarb państwa nia m a fundu­
szów na ten cel i .rajbi pożyczać. Jest to anomalią, by 
nie naród u trzym yw ał rząd , ale odwrotnie rzą d  utrzy­
mywał zapomogami znaczną część narodu. Je d y n ie  starcy, 
kaleki i dzieci po żołnierzach powinni być utrzymywani. 
Zaś zdrowi powinni sobie zarobić, ale im trzeba w tym 
wyjątkowym czasie dopomódz p.zez stworzenie warun­
ków do znalezienia zarobku. Rozpoczęcie robót publi­
cznych prz y  budow ie dróg i kole/, przy regulacji rzek 
i potoków  o raz me§orag.v.a da tysiącom ludzi zarobek , 
a .f-rir. wielka, różnica, gdy się z pożyczonego funduszu 
u■ - ic,o zapomog, które chocial nziś są koaieczue, lecz 
nieproduktywna i doprowadziłyby państwo do ban­
kructwa. czy też wykonuje się roboty publiczne, które 
przyniosą całemu państwu pożytek, więc są produkty­
wne. Przeto podpisani wnoszą: W ysoki Sejm raczy 
uchwalić: Wzywa się rząd, ażeby jak najrychlej roz­
począł odbudowę znisztJkouYCh wsi i miast, fabryk i war­
sztatów, budowę dróg i kolei, regulację rzek i potoków, 
i to w różnych okolicach państwa tak, ażeby umożliwić 
zarobek całej ludności, pozbawionej zarobku i pracy".

  „ PIAST Kr 13 z

Podpisujmy polską pożyczkę!
i  udż SiCO. w Laibueki. m. D a.a 25 1 litero odbyło -się 

w tutojsszem „Kółku rolniczem* zobr&ule przedstawicieli 
kilka gmin, na którom zr.łoż >no komitet dla popierania po- 
żrezki polskiej. Podnieść nałoży, jako p rzy s ła ł poczucia
0 .v a td s k ie g o  Grodziszczan, i akt, że w przeciągu trzech 
cm złożono na ręce przewodniczącego komitetu, ks. Wł. 
Wójcika, w gotówce 120.000 K na zakupno asygnat po­
życzkowych. A dodać trzeba, że po zakupno tych asygrsat 
musi się jechać do Jarosław ia lub Łańcuta, bo dotychcza­
sowo staran ia o przysłanie asygaat do miejscowych insty- 
tucyi, jak  poczta lub kasa Raifioisena uie odniosły skutku. 
F ak t powyższy świadczy, że pożyczka mogłaby mieć na wsi

. duża powodzenie, gdyby ją  odpowiednio ułatwiono. Czy mi­
nisterstwo skarbu wie o tera i czy nie mogłoby złemu za­
radzić? D r F. L .

Pilzno. Obywatele powiatu plizueńsklege zapisali 
w czasio od 10 lutego do 15 marca b. r. za pośrednictwem 
powiatowej Kasy pożyczkowej pożyczkę polska za 170.000 K. 
Oprócz Kasy pożyczkowej powiatowej, przyjm ują subskrypcje: 
K asa oszczędności i pożyczek w F ilzaie, Urząd pocztowy 
w Jodłowej i Kasa zaliczkowa w Brzostku. W yniki dotych­
czasowa subskrypcji —  przyznać trzeba —  są naogół bar­
dzo nikłe, w porównaniu zaś z akeyą tą  w ir.iiyab powia­
tach prawi® żadne. Nie duśmy grosza, niech Wsio na zbożne
1 pokojowe cela państwa polskiego, nie dajmy się żawsty duić 
innym powiatom! ___________

Do S M  p fS aM  m M !
Na zebrania delegatów Obrony narodowej w Rop­

czycach oświadczyli włoścraaie. żo dadzą pieniądze ;<a 
potyczkę polską dopiero wtenczas, gdv pns»osis indowi 
powiedzą im, te  ją trzeba dawać. Ponieważ niema czasu
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na urządzanie zgromadzeń po wsiach, tą dr, gą wzy­
wamy Was, drodzy Bracia i Siostry, byic e w interesie 
Ojczyzny naszej i swoim osobistym składali ite kto może 
de kas JBfaiffeisenowskicb, do kas powiatowych i t. d. 
na pożyczkę polską. Te papiery koronowe, które macie, 
mają tylko tymczasową wartość, która ciągle się zmniej­
sza i tak ezy tak będziecie musieli je wymienić na nowy' 
pieniądz polski, na złoty. Zróbcie to zaraz, dajcie je na 
pożyczkę, którą Wam w listopadzie państwo zwróci 
w złotych polskich, to i  państwu pomożecie i W y zy­
skacie. Radzi bylibyśmy, by można było jak najprędzej 
usunąć wszystkie braki i  zło. Ale z próżnego nie na­
leje. Więc państwo zwraca się do Was po pieniądze na 
wojsko, na wszystkie swe potrzeby, bo, jak wiecie, 
Niemcy i Madziarzy obrabowali nas doszczętnie. Niech 
włościanin polski pokaże, że kocha wolność i  że  jest 
uświadomionym obywatelem i  pomoże państwu w  tych 
ciężkich chwilach jego tworzenia się! Podpisujcie tedy, 
Bracia i Siostry, jak najliczniej państwową pożyczkę 
polską! fa n  Babica, Tomasz Duło, posłowie.

Khanie żtótkrzy i i  p§?Iw ludowych.
My podpisani żołnierze łi pułku ułanów w Rze­

szowie wyrażamy szczere uznania ,»p. posłom P. S. L. 
z pod znaisn Piasta, a szczególnie ich prezesowi, p. W i­
tosowi, za ich gorliwą pracę i starania o lud wieśnia­
czy i o polepszenie bytu żołnierzy polskich.

Mv, synowie chłopscy, widzimy w posłach Indo­
wych Pmstowcac.i prawdziwych bojowni1 ów auh.wych, 
którzy pracują dia idei i którzy pokazali światu całemu, 
że są godnymi mandatów, powierzonych im prze', naród. 
My, dawni żołnierze austryaccy, przytyliśmy (iopbro 
w bieżącym miesiącu do wojska polskiego i oświad­
czamy, że chcemy walczyć i zginąć w obronie Ojczyzny, 
która naszej pomocy potrzebuje. Otuchy dodaje jutra 
tnrśi, że marny naszych obrońców w Sejmie. I gdy nam 
Bóg pozwoli wrócić kiedyś do domów naszych, będziemy 
pracować między naszymi braćmi ze wszystkich sił dla 
dobra narodu. My, młodzi ludowcy Fiastowcy, przesy­
łamy w yiazy czci posłom Piastowym.

Mytych Michał, płot, Orzóy. Orzech. Furek Żula. 
Starzec. Kr.hii.

Czytajcie wszyscy „Piasta"!
Warszawa, w marca.

W ielka liczba wyborców pisze do swych posłów 
listy w sprawie zasiłków wojskowych lab amerykań­
skich, w sprawia szkód i świadczeń wojennych, w spra­
wie inwalidów i t  p, i takich listów otrzymujemy dzien­
nie po kilkanaście. Na listy ta odpowiadamy listami 
i to w ten sposób, .iż niema 4 0 — 50 listów odpisuje się 
w jednej i tej samej sprawie i jednej i tej samej tre­
ści. Ogromnie nam to utrudnia, normalny bieg pracy 
sejmowej, wobec tego prosimy wszystkich wyborców: 
prenumerujcie i czytajcie „Piasta", ale czytajcie do­
kładnie od początku do końca, a nawet odpowiedzi re­
dakcji, umieszczono na końcu gazetki, bo tara wiele się 
rac na dowiedzieć, właśnie w takich sprawach, o które 
wam chodzi. Wszystkie takia listy jednej i podobnej 
treści oddawać będziemy p. redaktorowi Bączkowskiemu,
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a tenże umieści w „Piaście11 wspólnie dla wszystkich 
wyczerpujące odpowiedzi. W sprawach /> ażniejszych 
i n:e nadających się do publikowania, odpowiadać bę­
dziemy zawsze listownie. Pozdrawiamy was wszystkich.
Pluła. /. Bojko. K o a u r. Adam Krężel Ks. dr Ku z. Kotula.

P i n  p a ś M f l  Kopalnia m\n 
® M

W poniedziałek dnia 17 b. m. zjechała do Spytkowic 
pow. Oświęcim państwowa komisja dla wywłaszczenia 
•gmutów pod kopalnię węgla. Prawa wyłączności i 30 
morgów grani ów wykupił swego czasu Wydział krajowy 
od Prusaków i przystąpił do budowy szybu. ObecDy 
kierownik kopalni, inspektor górniczy Artur Schmidt, 
rozszerzył znacznie poprzedni plan rozbudowy. Rozchodzi 
wę więc o wywłaszczenie 60 morgów grantów chłopskich 
na rzecz państwa polskiego, które tę kopalnię po Wy­
dziale krajowym Daiicyi przejmuje,

W kmni .yi lWa*i udz;*ł radca skarbów* Rozwa­
dowski. yjdjcn górniczy Cz^iuńczakiewicz, inżynierowie 
z  Libiąża Paździor* i Brzeworski, geometra inź. Skąpski 
t  Krakowa, taksatorzy gruntów Nowakowski z Chrza­
nowa i Jan Kotasjk z Podolsza. Również przyjechał tu. 
poseł z o':ręga Fraueiszek Maślanka i interweniował 
w obronie wywłaszczonych włościan. Dzięki obronie 
posła i dzięki wyrozunrałości członków komisy i. dojdzie 

' do jMKizHudeiiia. N>e usanjęto jwlncj trudności, a mia­
no wicie, włościanie proszą o ekwimpłent w ziemi i to 
na miejscu. Apelujemy więc tą drogą do obywatelskich 
uczuć właścicielki Spytkowic -JWP. hr. A. Potockiej, 
aby zechciała odstąpić, oczywiście za odpłatą odpo­
wiednią ilość gruntu wywłaszczyć się mającym chło­
pom, . wychodząc z  założenia, -że do utworzenia nowegu 
warsztatu prae-y^owiuni s:ą przyczynić wszyscy intere­
sowani gminy S, ySkory,!-,

Każdy Czytelnik i Czy­
telniczka „Piasta"

powinien njieć u siebie

. wspaniały kalendarz „Piasta1* na rok 1919.
Pamiątkowe to wydawnictwo, stanowiące grubą 

książkę o biizkó-300 prześlicznie wykonanych iiastracyach 
i bogatej, róż.m rodnej treści, stanowić może rzetelną 
ozdobę w każdym domu polskim, zarówno ’w chacie 
włościańskiej, jak w mieszkaniu robotnika, czy urzędnika. 
Kalendarz ..Piasta1' na rok 1919 jest pierwszym tego 
rodzaju wydawnictwem w Polsce. Będzie on stanowił 
na długie lata

pamiątkę prieło.TCwejjo okresu wojny światowej
i zaczątku budowania państwa polskiego. Niezwykle 
nizka cena kalendarza w porównaniu z cenami dzi- 
siejszeim ' książek daje możność nabycia go każdemu.

Prasa warszawska poświeciła kalendarzowi „Pia­

sta11, Wspaniałe nceuj. W przyszłym uameno postaramy 
się nod&ć, o ile nam miejsca starczy, oceny,' zamieszczona 
przez pisma krakowski* Masa listóvtr, jakie otrzymujemy 
w redakcyi od tych, którzy kalendarz już nafylr. świad­
czy wymownie, że kalendarz nasz spotkał się z ogóińóm 
entuzyastycznem przyjęciem.

Bracia ludowcy i Siostry ludowczyniel Zakrzątuijeło 
się żywo, aby w każdym domu na wsi był kalendarz 
„Piasta11 na rok 1919! Każdy, kto kalendarz naŚjdzie, 
będzie Wam za to wdzięczpy. A  więc do pracy!

Rozsprzedawcy „Piasta" otrzymują odpowiedni 
rabćt. Adminisiraeya „Piasta1-

K raków , M ały R ynek  f r  4.

Obrady Sejmu.
Na posiedzeniu dnia 18 b. ni. Sejm uchw alił jedno­

myślnie wniosek ks. posła Pośpiechu z Poznańskiego, 
domagający się interwencyi koalicyi w sprawie hriital- 
cfiflo postępowania rządu i wojska niemieckiego w olne  
ludności polskiej na Górnym Śląsku. .Następnie 8-eim 
przyjął nagły wniosek posia F a l k o w s k i e g o  w spra­
wię obrony Zagłębia dąbrowskiego od ataków niemie­
ckich. Przeciw temu wnioskowi głosowali souyaliści.

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek posła Głąbiń- 
skiego w sprawie utworzenia komisyi dia omówienia 
i załatwiania kwastyi żydowskiej w Polsce. W niosko­
dawca proponował kom isję r; ljL  przedstaw ic ie li w szyst­
kich  stronnictw, oraz rzeczoznaw ców  sp raw y  żydowskiej. 
Istotnie, w sprawie żydowskiej musi n as tąp ić  jakieś 
wyjaśnienie i uregulowanie jej, bo żydów  w P olsce jest 
dużo i stosunki między nimi a nami muszą być unor­
mowane. Za wnioskiem posła Głąbińskiego przemawiał 
pos. ijamand, przeciw- posłowie Griinbaum i Prilucki. 
Wniosek przyjęto z tern, że do komisyi z 15-tn powo­
łanych będzie jeszcze czterech przedstawicieli żydów. 
Następnie odesłano do' komisyi w niosek nagły  w spra­
wie nadawania inwalidom trafia i stancwisK w urzę­
dach. W debacie nad tym wnioskiem przemawiał poseł 
ks. Kotula, wykazując w mocnych słowach niedolę 
inwalidów. Wkoficu pos. Marłak zdał sprawę z wyjazdu 
komisyi dla zbadania zajść w Dąbrowie górniczej.

Sprawa tych zajść wypełniła całe posiedzenia 
czwąJkołfjp, 20 b. m. Na wstępie tego posiedzenia za­
biał głos pos. Daszyński i wystąpił bardzo ostro prze- 
ćiwko władzom wojskowym i administracyjnym, które 
obwinił o krwawe zajścia w Zagłębiu dąbrowskiem 
w dniu 12 marca. Potępił z całą stanowczością bolsze- 
wizm rosyjski. Imieniem narodowych robotników prze­
mawiał poseł Pietrzyk, który stwierdził, że w Zagłębiu 
dąbrowskiem szerzy się istotnie agitacja bolszewicka, 
ale że najlopszem przeciwdziałaniem jej jest dostarcze­
nie robotnikom środków żywności i pracy. W tym sa­
mym dachu przemawiał imieniem Związku ludowo-naro­
dowego poseł Falkowski. Minister spraw wewnętrznych, 
Wojciechowski, stanął w obronie thugutowsłdej miiicyi, 
która stworzonb została z pobudek, jogo zdaniem szla­
chetnych i jest organem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Zarzutów, jakie miiicyi stawiano, odeprzeć nie 
zdołał. Zapow:e‘dział, że wygotowuje ustawę o ujednoli­
ceniu organów bezpieczeństwa w Polsce Dalszy mówca, 
poseł Bagiński, thugutowiec, wygłosił długą mowę w da-
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Rozmaitości iłi cii ii mniej więcej przemówienia posła Daszyńskiego,, da- 
jlcj pos, Mąkoi&ki, poseł Grunhitum, wreszcie mówcy ge- 
'nsrnlni: pos. Pużak socjalista i Wróblewski, naród.-de­
mokrata. Podczas dyskusji przychodziło nieustannie do 
uiarezek słownych między lewicą a prawicą. Właściwie 
d y sk u s ja  potoczyła się namiętnie na temat agitacyi bol­
szewickiej. Sejm na wniosek posła Wróblewskiego uchwa­
li; .przejść, nad sprawą zajść w Zagłębiu dąbrowskiera 
do porządku, co wywołało awanturę u socjalistów. 'Po­
siedzenie skończyło się burzą, wywołaną niezręcznym 
krokiem posła Korfantego, który chciał zwrócić Sejmowi 
uwagę na przeciąganie się obrad, a nie pamiętał o tem, 
że posłowi Arciszewskiemu przed chwilą nie pozwolono 
mówić po głosowania.

Piątkowe posiedzenie rozpoczęło się przekazaniem 
komisy i budżetowej dwóch nagłych wniosków w spra­
wie postulatów uniwersytetu Jagiellońskiego, a przeka­
zaniem komisji dla spraw zagranicznych wniosku posła 
Raczkowskiego w sprawie usunięcia blokady państwa 
polskiego przez rząd republiki czeskiej.

Następnie Sejm przystąpił do obrad nad agitaeyą  
bolszewicką w Polsce. Poseł ks. Lutosławski (brat 
owych dwóch Lutosławskich, których bolszewicy roz­
strzelali w MUskwie za to, że wyrwali tajne dokumenty 
traktatu, zawartego między bolszewikami a Niemcami 
co do rozszarpania Polski), wygłosił długą mowę, w któ­
rej przytoczył cały szereg niezbitych argumentów, że 
bolszewizm jest narzędziem w ręku Prus i że dążeniem 
Jego jest zniszczenie niepodległej Polski. Bolszewicy 
twierdza, otwarcie, że Polska jest korkiem, zamykają­
cym Roej-i otwór do Niemiec, korkiem, który trzeba 
jak najprędzej! wysadzić, żeby raz skończyło się gadanie
0 Polsce. Rząd bolszewicki uchwalił bez dyskusyi 
27  milionów rubli na miesiąc na agitacyę w Polsce. 
Przypływ tych pieuiędzy do Polski znać, bo w War­
szawie drukuje się w setkach tysięcy odezwy i bro­
szury bolszewickie, szerzy się agitacyę między młodzieżą 
szkolną i między żołnierzami, odbywa się publiczne nie- 
mai zgromadzenia, nawołuje przeciw tworzeniu armii
1 V. d. Faktem jest, że bolszewicy, utrzymywani przez 
żydów i przez rząd Trockiego, przygotowali już bojów­
ki, które mają rozpędzić Sejm dnia 7 kwietnia

Przemówienie posła Lutosławskiego wywarło bar­
dzo siłne wrażenie. Ks. Lutosławski postawił wniosek, 
domagający się podjęcia przez państwo kroków, celem 
położenia kresu asritacyi bolszewickiej w Polsce. Thn- 
gurowiec, Bogiński, chciał wniosek ten obalić i zapro­
ponował przejście do porządku dziennego. Na szczęście, 
za jego wnioskiem głosowali tylko socyaliści i  thugu- 
towcy, natomiast olbrzymia większość uchwaliła prze­
słać wniosek ks. Lutosławskiego do komisyi.

Następne posiedzenie odbyło się we środę dni* 
2<i inarca. Poświęcone ono było dyskusyi nad sprawami 
zacranicznemi.

Potrzebni do pracowni kołodziejskiej u c z n io w ie ,  
najchętniej już obeznani z tą  pracą. P otrzebuję także ma- 
teryału, to  je s t drzew a dębowego i jasionowego. M ic h a ł  
P a r y l a k .  Tarnów , Rzędzin. 2—2

W szech nauk lekarskich

D r  R o m a n  S t r o k a
lekarz miejski w W S eH cace , powrócił i o rdynuje;

ulica Pocztowa. 9—2

Ważne dla wszystkich, ubezpieczonych w auetrya- 
ckich pożyczkach wojennych. Dział ubezpieczeń polskiego, 
funduszu wdów i  sierót w Krakowie zawiadamia strony, 
które zawarły ubezpieczenie w austryackieh pożyczkach wo­
jennych, że zwłoka powyżej 3 miesięcy w zapłacie premii 
powoduje bezskuteczność ubezpieczeń, można jednak ubezpie­
czenia utrzym ać w mocy, jeżeli się do 15 kwietnia 19 Li) r. 
zapłaci zaległe premie (pod warunkiem, ie  ubezpieczony 
w tej chwili jest zdrów), albo też przemienić ubezpieczenia 
w austryackiej pożyczce wojennej na gotówkowe. W arunki 
przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale ko­
rzystne.

Dowództwa pnarainego  okręgu krakowskiego za­
rządziło wymianę znajdujących się  w wojskowych od­
działach i zakładach klaczy żrtbnych na inne konie,
zdatne do natychmiastowej służby wojskowej. Rolnicy, re­
flektujący na wymianę koni, powinni donieść o tem
pisemnie do Dowództwa generalnego okręgu w Krakowie, 
Oddział V. s  podaniem swego dokładnego adresu 1 opisu 
lconi, które na żrebno klucze wymienić pragną. Doniesienia 
te zostaną przesłane 'Ekspozyturom taborów i koni, gdzie 
zostaną zgromadzono wojskowo klacze źreboo i gdzie sic od­
będzie komisyjna wymiana tych klaczy na konie, zdatne do 
służby wojskowej.

Bezpłatne wydawanie sadzonek leśnych cgŁsza
okręgowa inspekcja leśna w Nowym Sączu, Grodzkie, ulica 
Żółkiewskiego 6. Do rozdania jest około pół miiior.a sadzo­
nek świerka, jodły, modrzewia. sosnr czarnej, sosny zwyczaj­
nej, jaworu, klonu, jesionu, dębu, akacji, wiązu i i . . Sadzonki' 
wydawano będą jedynie za zwrotem kosztów opakowania 
i transportu przedewszystkiem gminem, niezamożnym właści­
cielom małych lasków, oraz każdemu, ktc pragnie zalesić 
nieużytki, wyręby f grunta leśne, zniszezonó wypadkami wu- 
jennymi. Zgłosić się należy pisemnie Inb ustnie poo wyżej 
podanym adresem Inspekcji ieśnoj w Nowym Sączu. W  ogło­
szeniu podaći.należy: imię i nazwisko oraz dokładny adres, 
numer parceli katastralnej, dokładny* opis grunta, na którym 
sadzonki będą wysadzone, rodzaj i ilość potrzebnych sadzo­
nek. Sadzonki będą wydawane w drugiej połowie marca i a po­
czątkiem kwietnia b. r. Zgłoszenia spóźnione nie będą 
uwzględnione.

Klire ogrodniczo-rolniczy dla inwalidów i uzdrowień- 
tiów rozpocznie się dnia 1 kwietnia b. r. w Mydlnikach pod 
Krakowem. Zgłoszenia przesyłać należy do Kraj, Komisyi 
opieki nad inwalidami wojennymi, Kraków, ul. Smoleńsk 11, 
najdalej do 28  marca.

Dr Józef Włodek * Łękawicy, powiat Tarnów, po 
zwolnieniu z wojska, objął z powrotem obowiązki lustrator* 
Spółek rolniczo-handlowych w Syndykach rolniczym w K ra­
kowie. i

Cukier dla peiszelarzy wydawany będzie prze* k*- 
initet rolniczy w Krakowie, względnie okręgowe Towarzy­
stwo rolniczo w ilościach po % kg na u!.

Do p. Prokuratora w Tarnowie pozwalamy «obi» 
skierować zapytanie, czy i kiedy odbędzie się rozprawa prze­
ciw Anieli Marcównie, byłej kierowniczce Składnicy w Rad- 
geszczy, przeciw której jeszcze w sierpnia 1918 r, zostało- 
wnioiione doniesienie o sprzeniewierzenie. Badgossczanit,

Oświadczenie. P. Jan Mach z Grodziska pisz* nam. 
że notatka jogo a Grodziska, zamieszczona w 7 numerze 
„P iast»“, nie odnosi się do Zarządu gminy Grodziska Dol­
nego 1 miasta.



3oiło&?!8 Mm: przed ( s i s r c f  ni.
B rzesko , 18 marca.w y, .

Dzień 18 marca sta ł się prawdziwą raanlfsstaeyą ludu 
eałcgo powiatu brzeskiego aa  raecz' polityki P , S. L., pro- 
wadsonsj w Sejmie Esec*ypospo!itej polskiej, prze# klub 
posłów i udowych pod przewodnictwem pre»6sa W i t o s a .

Bas agitacyi j reklamy, na proste wezwanie, ogłoszone 
W „Piaście", zgromadziły się w Brzeska tysiączna tłasiy  
ładu, ko tle t i mężczyzn, aby wysłuchać sprawojdania swych 
posłów. Gdy tak sala Bady powiatowej, jak  i „Sokoła11, oka­
zały się za szczepie —  urządzono zgromadzenie pod golem 
niebem. Liczbę uazestników obliczano na przeszło 5000.

- Po zagajenia przez dra Gagatko, wybrano presydyua 
w osobach pr. T s n f i r y  K r  ó i a, i d r a  G a j  a t k a. po- 
c s sa  przybyli umyślni* do Brzeska z W arszawy posłowie 
ludowi: inż. J a n  B r y ł ,  dr  W ł a d y s ł a w  K i e r n i k  
1 M i c h a ł  B u d n i k ,  w dłuższych, ciągłymi oklaskami 
i okrzykami zadowolenia przerywanych przemówieniach, 
przedstawili uroczystą chwilę zebrania się, po wiekowej nie­
woli, pierwszego Sejmu polskiego, jego skład, ugrupowanie 
stronnictw, stanowisko P. S L. grapy „ P iasta11, prace, wnio­
ski i z a b it . i  j^słów  indowych Piastowców w sprawach, do­
tyczących interesów Indu poiskiego.

Poseł B r y l  przedstawił uchwalone dotąd przez Sojm, 
staraniem posłów ludowysh, nrtaw y o dostarczaniu drzewa 
na odbudowę sniszesonym woiaą, o przytnusowem wydzierża­
wieniu gruntów, odłosrisra ieżąeyeh, wreszcie stan reformy 
ro-Jnej, z*pewG»!ąc. że klub i*. ■•?. L. doiM v  wszelkich sił, 
aby ipraw.cuii - ; reformo a -.rarna, w duc.ia ingresów  lnda, 
jeszcze w 'to j sesyi sejmowej uek waloną została.

Poseł dr K i e r n i k  przedstawił stosunek naszej gru­
py pcselstioj do ianyeh stronnluw , podridsł pr/,«wagę wło­
ścian w Si-jml£, i omawiał dążenia nasze do z „caenia 
wszyst!: eh tych grap, czemu na p-zaszkodzić stoi w znacznej 
raier o jeszcze brak i wiadomości o potrzebie solida, mści 
i złączenia sic około wspólnego programu a niektóry h grup 
ludowy-.h. Omówiwszy etan sprawy polskiej, sytuasyę we­
wnętrzną i zewnętrzną, projekty nslaw « wynagrodzeniu 
szkód wojennych i o zabezpieczenia byta inwalidów i uregu­
lowaniu ptac nauczycielstwa, zakończył zapewnieniem, że 
pos:ov»ie, wierni swemu programowi, spełnią swój obowiązek.

Poseł R u d n i k  omawiał walką, jaką duchowieństwo 
prowadziło i prowadzi przeciw ludowi w kraju i w Sejmie, 
wskazując na wybór mars.-.cłka, przy którym te wyborze, 
grupa kr. Blizińskiogo wraz s  tak zwaną tarnowską partyą 
katolicką Mat&kiewieza i ks. Lubelskiego, przyczyniła się do 
upadku kandydatury ludowej.

W  dyskusyi *a'r»ierali glos włościanie pp.: T e n d e r  a, 
K ró l, P la n e ta ,  K o ło d z ie j ,  d r  G a g a to k , wicemarszałek 
powiatu p. S t e e ,  poruszając sprawę uchylania się żydów od 
służby wojskowej i zapełniania różnych kane»laryj, jak  za 
czasów austryaekieb, zatr*ym.vw»n o u* wsbjtnych stanowi­
skach ludzi, wrogie a  lub nieżyczliwych lujJ^wL urzędowanie 
Ead gminnych mimo upływu peryodu wyborczego, rozpoczęcia 
robót pnbiiczuyeh —  wreszcie karygodną gospodarkę na 
2000-morgowym obszars® Dębna, którego rządca w zastęp­
stwie chorego właścieiela, usiłuje wyłamać się z pod prze­
pisów ustawy i  ni® dopuszcza do wydzierżawienia nieunra- 
wnyah gruntów lub żąda lichwiarskich opiat i  wysług pań- 
•zcsyźnian v r n, ” \  ^

Bo odpowiedzi na wniesiono in terpelacje przez Jifcsfs 
dra K iariM a —  zgtossaozeZł uchwalili jedoom yśiua rezolucjo.

lfr  _  PIAS'£_Psr _ ia  % 30 marca 1919.

wyrażające p e ł n o  z a u f a n i e  k l u b o w i  p o s t a w  l u ­
d o w y c h  „ P i a s t  o/w c <5 w “- i p r e z e s o w i  Vi i t o  s o ­
wi  aa -niestrudzoną, w ierną programowi działalność dla do- 
b ia  ludu oraz wzywające do dalszej walki o prze^rffwadz -nie 
ryehle reformy agrarnej.

W  dalszych rezolucyach zgromadzeni pochwalają poli­
tykę posłów ludowych, dążącą do umocnienia i oparcia aa 
silnych podstawach państw a polskimi®, -J > -a ld n o fso a ia  
wszystkich zińm Polski na zachodzie i wschodzie a G iań- 
skiem, Cieszynem. Lwowem i W ilnem, wresscio do usunięcia 
nieładu i dezorganizacji w centralnym zarządzio partstw aj 

Po zgromadzeniu dolegaeya wiec i wras z posłami udała 
się de starosty p. Chylińskiego, •ii'/ ’ przedstawić życzenia 
miejscowej ludaolep leżące w z&kriSne działania  starostwa.

W ice ten stwierdził raz że ogromna większość
ludu polskiego Idsie pod sstanikrem  P. L. i pod wodzą 
prezesa W itosa. Świadek.

Pillltfl. 19 marca.
Ped przewodnictwem b. posła Józefo S t a n i t z e w -  

e k i  a g o ,  odbyłt nią tu  w dniu 17 marca b. r. bardzo 
liczna zgromadzenie najwybitniejszych włościan i iateligen- 
eyi z całego powiatu —  na którem  poseł do Sejmu u3t»wo« 
daweisgo, p. Adam K r ę ż e l ,  złożył obszerne spra^ .-.dan ie 
z działalności w Sejmie pesłów P« S. L. -P.aStowcówu. 
Po przeprowadzonej nad sprawozdaniem tr ia  dyskusyi. w któ­
rej zabierali głos pp. Czech, Berek, Krzysztofezyk, S tan i­
szewski i inni, zgromadzeni, na wniosek pp. KrzysztofczyK* 
i Staniszewskiego uchwalili, posłom P. S. 1* .. Piastowcom* 
uznanie i podziękę za niestrudzoną i m ę s k f^ B ta w ę  w Se - 
mi« i pracę dla dobra Polski i je j ludu —- wotum pein go 
zaufania dla posła A. Krężla i p /ezesa W itosa oraz ca ego 
klubu P. S. L. „Piaskowców*, puczem poseł Krężel łśfhtw  ł 
ePy szereg spraw, dotyczących różn .ck  boTączez ludności 
w powiacie. Uczestnik,

Żywiec, 19 marca,
Dnia 18 m arca b. r. składa! sprawozdanie poselski® 

w Milówce poseł Feli*» -Koezur. Oprócz miejscowych, pr. v- 
byli włościanie z okolicznych wsi, tak. że sala gminna nie 
mogła pomieścić uczestników. W  treśeiwera przemówieniu 
przedstfw ił p. poseł stan naszych finansów —  mówił o po­
ż y c z c e  przymusowej, o reformie agrarnej, o ustawach uchwa­
lonych przez Sejm na wniosek Pi»stoweów —  o polityce 
wewnętrznej i zagranic*?#} państw a —  a wkońeu o apro- 
wiracyi. Sprawozdania i» było konieczne, gdyż ludność —  
bałamucona nrzsd wyborami — dowiedziała się z ust mia­
rodajnych prawdy. To też wyborcy przyjęli sprawozdania 
z zadowclaniaui, i głośno wyrażali swoje uznani* ula posła 
Kocaura, jak. również i  dla klubu posłó/T ^Piastaw eów ". 
Dsięki iuterwoncyi p. Kcezura i kluba Piaat.owców etrzy* 
m aliśsy  też większy przydział mąki. —  Poseł K/veaur 
zu m iem , jak  tylko czas pozwoli, urządzić sprawozdani# 
posbłSliie i w iimyełi gminach. Ma lud dużo bolączek, dia- 
tego pożądane jeff, takie zetknięcie się posła z wyborcami.

'        n  dS'‘

Wnżn \ P .  V .  R ^ i n f c y l i
N adeszła na rok  1919 koniczyna czerwona krajow a o naj­
wyższej siie kiełkowani i, o raz inne nasiona, nawozy sztuczne, 
jak  sole potasowe, gips nawozowy i inne, o raz m ateryały  
budowlane, dachów ka asbestow a, asbit, cement, wapno pa­

lone tylko wagonowe posyłki poleca firm a

'IA H  B O B U G i l ,  Ż y w i e c ,  R y a e i  U. 2 2



■12 r'“Ciiu organizacyjnego.
Z G orlickie JO. Nigdzie może nie było takiego rozbicia 

. wsi, podziało na tyle stronnictw, co w naszym powiecie pod*
,  tzas wy bort) w. W net jednak Ind począł odczuwać potrzebę 

(kopienia się pod jednym sztandarem. Ponieważ posłowie 
i Piastowej wykazali podczas kilkutygodniowej pracy w Sejmie 
j aąjwiększą tężyznę, ponieważ udowodnili, że tylzo dobro lada 

u&ją na cela, postanowiono łączyć się, pod sztandarem 
| ,Piasta". Dnia 16-go marca odbyła się w sali Eady powie- 

to woj w Gorlicach zebranie, na którem zasady organizacji 
arzedstawił rzecatowognelegatou z 15 wsi p. Ludwik B ą -  
i z k o w s k i .  W  dysknasi zabierali głos starzy P iastow ej 
,m. B a j o r e k ,  Bronisław L e w i c k i ,  W i ę c k o w s k i ,  
i inni. Uchwalono utworzyć po wsiach Eady Indowe gminne 
i Radę ludową powi8fow'ą. Zachęcono taż uczestników do 

i tłumnego przybycia naw lec, zapowiedziany przez posła Józefa 
Bączkowskiego na 30. marca celem omówienia spraw po­
wiatu. Uczestnik.

Z SrybawskiSiJÓ. Celom przeprowadzenia organizacji 
j stronnictwa P. S. L. z  pod znaku „P iasta" odbyło się w Gry- 
| bo wie dnia 17 marca w sali Rady powiatowej zebranie, na k ie ­

rem zarys organizacji przedstawił w jędrnem przemówieniu 
I p. Ludwik B ą c z k o w s k i ,  członek oddziału organizacyjnego
| P. S. L. Postanowiono potworzyć po wszystkich wsiach 
i Rady ludowe, oraz Ead^ ludową powiatową. Z wiecu udała 

sio deputaeya, w skład której wchodzili pp.: L. R ą e z k o w s k i ,
■ Mikołaj E y s i e w i e z ,  J an S t a n u c h  i inni do komisarza

powiatu, p. S i e d l e c k i e g o ,  i przedstawiła mu dokładnie 
potrzeby i piekąc© sprawy powiatu z dziedziny aprow izacji,, 
z -.siewów wiosennych, oraz sprawę inwalidów. Poruszono też 
sprawę rozdziału skór i motory i. L. Kurdziel.

Z W .ido .o ickiegj. W ostatnim czasie powstał cały 
izere$g£&a<l ludowymi; obok ju ż  istniejących, mamy nowe,

■ świeżo powstałe, mianowicie: w R a j k a c h ,  przewodniczący
Jau  O y vv i c k i ; vv B r z e z i n c e ,  prsawodniezący G i e r  u 
■ / . c z a k  Franciszek; w N i d k tt, przewodniczący Ł  a s  i n ­
s i; i Kazimierz; w J a s z c z u r o w e j ,  przewodniczący P e- 
1 :• A s s i Stanisław; w Z e m b r z y c a c h ,  przewodniczący 
F i d e l  u s  Jan ; w T ł n c z a n i  G ó r n e j ,  przewodniczący 
W  ę d |  Franciszek. Rady ludowo rozw ijają się dobrze i zy­
skują coraz to więcej członków. Wasz.

W ażne dla lu d « w tó w  w  Wad o wiekiem. Porady 
prawnej w sprawach zasiłkowych, w sprawach reklam acji 
wojskowych i t. d. udziela się członkom P . S. L. W9
czw artk i w  sa li Rady pow iatow i}  w  W adow icach, I  p.,
o.l godziny 10-tcj do 11-iej przed połndmi&.

Sekretariat Poir. Org. P . 8. L.
C ieszacill Wiatki, w .Im isław skieŁ. Dnia 16 b. IB . 

odbył się w naszej wiosce wiec oświatowy staraniem  po­
wiatowej Eady P . S. Ł. w Jarosław ia. Jaka referent, przy­
był znany nam już ze swej pracy organizatorskiej, czynny 
nad wyraz, prof. R o m a n o w i e  z. Przygotował nas do aro- 
cs stości kościuszkowskiej, wskazał na obowiązki nasze 
w dobie o b ® Ł  Wezwą* do podpisywania pożyczki, poucarł 
o stemplowaniu pieniędzy, objaśnił, jak  owocnie pracują 

j nasi posłowi© w Sejmie, a wkaiesi wezwał do sawiązan a 
gminu©] Rady lndowaj P. S. L. W ezwaniu poddaliśmy się 
chętnie, wybraliśmy 10-eia członków, wraz z Ignacem Dn- 
z i ł ą ,  jarce przewodniczącym i zyskaliśmy zaraz 27 ezłon- 
ków nowych dla stronnictwa tak, żo n nas już sami pra­
w i- Piastowej. Z kobiet da Bady weszła Ju lia  P r i e w r s -  
e k a i E . C h aa u r  ó w n a, nauczycielka. Piastoiciec.
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Listy.
Żywiec. L nia  I I  b. m. odbyło się w Żywcu zgroma­

dzenie, celem zależenia „Spółki zbytu jej* w  powiecie. 
W ażna ta  placówka powinna się należycie rozwinąć, gdyż 
handel ja jam i w powiecie żywieckim, był wyłącznie w rę-i 
kach żydowskich, którzy, wysyłając ja ja  da Prus, c i ą g a l i  
z tego wielkie zyski. W ybrzro  Żarząc Spółki zbyta ms 
z siedzibą w Żywcu. Przystąpiono do tworzenia odcziałów- 
gminnych. W ykłady po wsiach w powiecie rozpoezął p. T a ­
tara , ia s tru k tsr  zbytu jaj. — Kobiety, od was zaieży, by 
założena Spółka dotrze prosperował*. —  Czas już najwyższy, 
byśmy uwolnili się od tych, którzy nas wyzyskują, a  handsi 
jajam i w powiecie ujęli w swoje ręce — zyski bowiem 
pozostaną w łdesasiilach producentów.

Naprawą w F-. śleniekiem. Smutne mi, gdy czy tam 
w „Piaście11 o agromadzsjwibh, zakładania Kółek rolniczych, 
odczytach i t. p. w innych miejscowościach, a u nas n a te - i 
m iast wszystko jak  gdyby w letargu pogrążone. Jedynie , 
wybory do Sejmu ożywiły nieeo naszą wioskę; te raz  znowu 
zbliżają się wybory do Rady gsślnnej i na wójta. Któż 
jedu&k obiega się a te  stanowiska? Otóż przeważnie ci, 
którzy przez całą wojnę pomagali służalcom austryaeldia 
w n iem iłosierer jupewób rekwirow-ae to, co się tylko dało. 
Rzuciwszy okiem na ogólna stosunki w gminie, rozpacz 
crłowieka ogarom. Gdzież są agitator;!’-, którsy tak  usilni© 
popierali pożyczki austryaekie? Teraz, kiedy Bóg pozwolił 
nam doczekać się chwili zmartwychwstania Polski —  niema 
lodzi, którzyby gorliwie a dobrowolnie popierali polską poży­
czkę państwową. Zasiłek jedynie jest przedmiotom zabiegów 
tuie.iSaej ludność. Ni© baczy się na to, czy jest prawo 
do niego, czy nie, lesz wszeikiemi siłami sta ra  się go otrzy­
mać. Zwróćże czytelnika i czytelniczko uwagę na te, 
żo saarb nasz ma taki© inne wydatki, musi troszczyć 3ię
0 utrzymanie wojska, o zabezpieczenie bytn inwalidów, oraz 
wdów i sierot po poległych żołnierzach polskich, stara j się 
ten skarb wzbogacić a nie uszczuplać go. Pozdrowienia dla 
czytelniczek i czytelników „Piasta*. St. W ładyka.

Kąill& G ó rn ą  w Grybowskiem. Dnia 5 grudnia 1918  
ogłosiła dyrokeya okęgu skarbowego w N. Sączu konkurs na 
trafikę w Kąśnej po Ansie Czajkowej, dając pierwszeństwo 
inwalidom. J a  jako inwalida wniosłem padanie o tę  trafikę . 
Dnia 2-4 lutego b. r. otrzymałaś? jednak odpowiedź odmowną 
z zaznaczeniem, że „prośby nic uwzględnia eię dla braku 
warifoków ustawowych*. Nie rozumiem, o jakie w arunki 
chodziło, bo trafik* została nadaną obszarnikowi, posiadają­
cemu około 300 morgów gruntu. -L z r  w ren *posót> 
D yrekcja okręgu skarbowego w Nowym Sączu s ta ra  się 
ulżyć losowi inwalidów? Sianidłau? Słowiński.

C h n ą n iw , W brew aporesywie rozsiewanym, osssze#- 
czym pogłuskom, stesunki w powiecie chrzan* wskiss zw olna 
się polepszają. W ystarczy nadmienić, ża w 'zasfe od I-go 
stycznia do 20-go lutego b. r. skonfiskowano przemytnikem 
słoniny łącznia 4123 kg, mięsa 650 kg, kiełbas 381 kg, 
skóry podeszwourej 685 kg, co iffrócono w większych iio- 
śeiach na potrzeby- ludności, w mniejszych zaś «5~ kuchni 
wojennych i kossum ór. Starostwo zaprowadziło dokładną
1 każdemu przystępną ewidencję konfiskat i sposoba roz­
działa, a biorąc co do osób w tern uczestniczących zupełną 
gw arancję, zaprasza chętnych do kłamliwych wycieczek, aby

' przed opublikowaniem oszczerczych inwektyw zachcieli je  
przejrzeć i wartość zarzutów na miejscu wypróbować. N a 

i usilne prośby o szczelne zamknięcie granicy praskiej, o trzy­
mało starostwo jedynie zapewnienia, a wymagać, «by tamo

30 morce j j l £ v  _________________     11
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--pilnowało g ran ic ; 24  km długiej i staczało walki z lu d n e  
ścią pograniczną, w której przemytnictwo zalicza się do ro­
dowych tradyeyi, nie leży w jego mocy.

Ropczyfifi. 3u początku wojny zrobił komitet obywa­
telski ula zwalczania lichwy w Ropczycach niezliczoną moc 
doniesień do okręgowej dyrekcji skarbu w Rze. zowie na 
trafikanPtę, Freidę Kohn, w Ropczycach o nibwł»śeiwy spo­
sób sprzedaży tytoniu, ha którym zrobiła w czasie wojny 
kolosalny majątek. Nic to jednak nio pomagało. Gdy nastały 
rządy polskie, spodziewaliśmy się jakiejś zmiany i rzer-zy- 

_ wiście nadzór skarbowy w Dębicy zaprosił czynnik obywv 
teizsi do współudziału w kontroli przy sprzedaży tytonia 
w -Ropczycach. W  dniu 4  lutego 1919 r. wzięli reprezen­
tanci gminy po raz pierwszy udział w takiej kontroli i zsiaz 
stwierdzili, że tytoń i cygara są jnż w znacznej ilości od 
rozsprzedaży usunięte i że wykaz, na podstawie którego 
trafifcantka Kohn pobrała tytoń s magazynu w Rzeszowie, 
jest sfałszowany, Delegaci gminy donieśli o tern natychm iast 
okręgowej dyrękcyi skarbu w Rzeszowie. Wprawdzie trafi­
kantka, Freida Kohn, odgrażała się, śc postara się, żeby 
delegatów ąminy nie dopuścić więcej do kontroli przy sprze­
daży tytoniu, tema jodnak liikt wierzyć: nio chciał. W  dniu 
21 lutego 1919 r. odbyła się jeszcze jedna sprzedaż tytonia 
przy wepółudzia'# delegatów gminy i” po raz pierwszy do­
piero od la t pięciu odbył się zapełni* sprawiedliwy rozdział 
tytoniu.

Wtem, jak  grom z jasnego nieba, otrzymaje gmina 
Ropczyce pismo z dyrekeyi skarbu, ze nie należy więcej 
wysyłać delegatów gminy do sprzedaży tytoniu, bo wysyła­
nie tych delegatów nie doprowadziło do zamierzonego celu 
(sic!). .

Komitet obywatelski dla zwalczania lichwy w Rop­
czycach zwrócił się wprawdzie natychm iast do okręgowej 
d jrekeyi skarbu w Rzeszowie z prośbą o cofnięcie tego 
zakazu. i»o ludność cała jest oburzoną i może dojść do za­
burzeń tia tem tle, otrzymał jednak na swą prośbę odpo­
wiedź, ie  „cofnięcie tego zarządzenia nie może nastąpić 
z powodów w nieui przytoczonych. zresztą kontrolę tę wy- 
Kenywać tędy funkeyonaryusze skarbowi, Których tamtejsi 
mieszkańcy powinni darzyć połnem zaufaniem (sic!).

Gzy to nie skandal ?
Komieya Rządząca powinna wgląduąć w to, czy to 

przypadKiem jakiś urzędn:k obcej narodowości nie dąży 
w ten sposób do umyślnego jątrzenia ludności Bo chyba, 
tego nie urobiłby urzędnik, który czułby się obywatslea- 
Polakiens.

Ze Stróż. W r. 1915 utworzone u nas filię grybowskiej 
składuięy Kółek rolniczych, której prezesem je st ks. S o l a k  
z . Gródka. Na kierowniczkę tegoż sklepa obrano nbogą 
dziewczynę, niejaaą Łabnównę, eórkę biednej wdowy. Sklop 
ten miał podciąć nogi tutejszym żydowskim kupcom, dzięki 
jednak Łabnównej, która obrosła w piórka i ludziom podczas 
wojny utrudniała nabycie najn ;ezbędniejsxych artykułów, 
któro za! terali ro największej części dla siebie okoliczni 
księżą i cioszący się p rotekcją p. Ł., nic też dziwnego, io  
biedna ludność musiała wrócić do żydów i za towar płacić 
lichwiarskie csnjr. CjospodarKa ta zmusiła tutejszych mie­
szkańców do bojkotowania tejżo filii dotąd, póki w Stróżach 
wraz z Łabnówną istnieć będzie. Zapytujemy t e n t ,  kto po­
piera żydów i kto zmusza biedną ludność, że polskie, kato­
lickie handle zmuszona je s t pomijać. / .

Pisarzowa, W Limanowskiem. Za poradą p. profesora 
W r  ę b o k i  e g  o, zawiązany komitet j./v?nościowy w P isa­
n o *  ei n z v sk a ł"d li najbiedńieje-.ej ludności w gminie 30

metrów mąki, za poparciem zaś p, Bączkowskiego, redaktora 
„P iasta*, obecnie posła do Sejmu polskiego. 29 metrów, co 
razem czyni 50 metrów. W  imieniu komitet • rywnSktowego 
i gminy, dziękuję na tem miejscu p.. Wri;l<s:;:er.iu, • wyższej 
władzy, p. Bączkowskiemu, oraz p. d yrdkfo fj l r i  • „K rsy" 
w Liisy.nofirn za energiczną pomodrW tej Sprawie. —  W mam-u 
uchwaliła Bąda gminu* jednogłośnie tym, co się żydoiń wy­
sługują w szabat, wydzierżawiaj i im p;d;i, sprzedają im T‘> 
dóitiach bydło i iuna towary, odmówić, w nrzę izio gminnych; 
świadczeń i żądań, a gdyby to nie poskutkowało, nałożyć 
na  nich odpowlednią^karę. Uchwalono nadto, oprócz K tuśa 
rolniczego, za łożyć .sklepy katolickie. Uchwała ta godny jest 
uznania i może posłużyć innym gminom za wzór. W ;n(. 
wieeie naszym limanowskim rozpisano są wybory do Ua;l 
fijminnych i na wójtów z końcom marca i z począłk-Jm 
kwietnia. -Niechże wyborcy pamiętają, fc  dóbr! drzewo w •.- 
daje dobre owoce. Od wójta wiola zależy w gminie. Nie 
dać głosu nr tych, co wysiadują n żydów całymi wieczo­
rami, grają u nich w karty  i popierają ich. Już dość mazur 
wrogów: Rusinów, Czechów i NiemcóV, jeszcze i tych tru tn i 
w ulu w kraju, t. j. żydów, mamy popierać? W yzyskują 
nas oni na wszelkie sposoby. U nas n. p., chodsą po do­
mach, kapują bydła i pędzą na jarm ark, a natrafiając często 
na nieznająeplłt się na cenie bydła, wyzyskują ich be .ra ­
chunku. Przed ‘jgodniem  w jednym domu zarobili żydzi na 
parze wołów 1600 K, na krowie w drugim dou-n 600 K 
i t. d. W Sejmie polskim żydzi przyznają się do Polaków, 
a r k ra ją  uchylają się orl wojska i wyzyskują nas. jak 
tylko mogą. Polacy katolicy! Łączmy się, popierajmy ram i 
siebie! Pray wyborach do Rady gminnej nie głosujmy na 
„ńjków żydowskich** a j !  na ludzi nczćiwjeh i (!«'<•■ o veu.

/. Serafin, strażnik kolejowy.
/L ip in k i ,  W Gorlickiem. Wybory przeszły u na dośo 

spokojnie. W ynik ich jednak dla  każdego p raw d z iw eg o  hi* 
dowea-Polaka był niaiaj zadowalniej.ący. StapŚńaze-sycy i so- 
cyahśei rozwinęli jak najszerszą przedwyborczą ajgiiacyę. 
Za mało wyrobieni politycznie i uświadomieni narodowy tu ­
tejsi wyborey dali się w*iąść_;ua "lep złudnych ob ie tn ic  
i przewrotowych haseł Stapińszc^yków i ,spryałów i lujżjjiłi 
swe głosy przeważnie na ich listy.

<Y Groro tutejszej inteligentnej młodzieży, chętna do 
pracy społecznej, urządziło nam 2 lutego przedstawienie; 
odegrano „Łebłow ianJ i „Podejrzaną esobę“ , przeinaczając 
czysty dochód w kwocie 48  K 80 h na głodnych we Lwo- 
wie, którą to kwotę przesłano na ręce adm inistracji ..Pta- 
s ta“. W  grze amatorów, prócz pań, wyszczególnili się przede­
wszystkiem pp.: W . Byszewski i W. Kurr. j

Z inicjatyw y delegata Rady narodowej, p. Stanisława 
Oionka, urządzono 8 b. m wiec Indowy, na rtórym uchwa­
lono wysłać telegram do W arszawy z żądaniem przyłącze­
nia Gdańska do Polski. Jakkolwiek sprawa wolnego dostępu 
do morza przez Gdańsk jest chyba, dla każdego Polaka aż 
nazbyt jasną i bliższych komentarzy nie powinna wymagać, 
znalazła się mimo to n nns grupka ludzi, która wysłu­
chawszy jasnego i przekonywującego referatu n. W. Ra­
szewskiego,. oraz świetnego przemówienia p. St. Ofouka, 
śmiała jeszcze przeciw uchwale protestować, urządzając 
awanturę z krzykami i wywijaniem lasek, wołając, że nio chce 
nowej wojny, ani pańszcsyzny(!) Hersztem tej grupki, chcącej 
od c ifsu  utworzenia Polski wszystko krytykować i refor­
mować w gminie na swój dziki, bolszewicki sposób, jest 
niejrki Jan  Szurek, zwany Jfaohulcem, indywiduum z pod 
ciemnej gwiazdy, człowiek, stojący nmysfowo i moralni* 
bardzo niska. Na zgromadzeniach połiłyczayeh robi zgraja
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ła  Welficlną'' awftui.urę ■ kaijemo,- kto ęhćtbgtas zabrać, a. ina­
czej. niż ona myśli; Mała ta  grupka bolszewicka, składająca 
Sio z kilku najciemniejszych mędrców i paru starych wrzask­
l iwych bab, nio znajduje jednak sympatyi nawet u poważniej 
myślących zwolenników Stasińskiego.

Większość mieszkańców, nawet mimo bóżnicy w za- 
patoyuaniach politycznych, s ta ra  się skupiać i iść r»zem * 

w fpnrtkaćh narodowych i'pożyteczir, <■ ; dla gminy w zgo- j 
' d i  o i jedności, wiedząc dobrze, xo . ci ska tylko wsnntek j  

niezgody i kłótni upadła. Daj Bożt, aby i ta  wojowniczo we 
wsi usposobiona partya przejrzała raz na oczy i wzięła »o- 
bia do serca to nasze przysłowie, że , zgoda buduje —  nie­
zgoda rujnuje" i wspólnie s  większością zabrała się do 
pracy dla dobra gminy, będącej cząstką naszej ukołhanej 
Ojczyzny — Polaki.. Przyjaciel

B iadolm y R adfow sliie, W Brzeskie®. Dnia 5 b. m. 
'odbyto-się tu ta j zebranie, zwołane przez kolejarza, p. W ła­
dysława Dziaka, w porozumieniu, z kierownikiem miejscowej 
szkoły. Przewodniczącym zebrania wybrano p. Stanisława 
"Wolnika. Pierwszy zabrał głos p. W ładysław Dziuk, a na­
stępnie kierownik szkoły, p. Piasecki. Obydwaj mówcy za­
chęcali ludność do datków na skarb polski i do .-podpisywa- 

' ni a pożyczki państwowej. Zebrani oświadczyli, ie  sprawę 
zbiórki na rzecz skarbu polskiego chętnie poprą, a od po- 
ŻYCiki uchylać się nie będą. Następnie .omawiano sprawę 
likw idacji arsenału we W iedniu, przyczem uchwalono, na­
stępującą rezolucję: „Mieszkańcy Biadoiin Redłowskich
zw raca ją  się do posła W. Witosa z prośbą, by wyjednał 
im u kompetentnych czynników to, że z uzyskanych dzwo­
nów przy likw idacji arsenału we W iednia parafii Wojnicz 
zwrócony zostanie przynajmniej jeden dzwon,. a temsamom 
stra ta  choć częściowo zwróconą zostanie*. Omawiano rów­
nież 'spraw ę znikn;ęcia pieniędzy z kasy Rady powiatowej 
w Brzesku, któreto pieniądze złożyły gminy na przechowa­
nie. Biadoliny Redłowskie miały na przechowania 18 do 
20  tysięcy koron, za które przy najbliższej spojobności 
miano wybudować szkołę, która w czasie wojny poważnie 
zniszczoną została. I tę sprawę powierzono pieczy pp. po­
siew Indowych. Zearsn e zakończono okrzykiem na cześc 
naczelnika Piłsudskie.;#. J. I ias-cki, sekretarz.

P ru ch n ik  (J&Tosław). W niedziel), dn. 9 r>. m. odbył 
» n  ta  prry ndziale. 2000 słuchaczy wielki w ito 'gdański 
i w . s traw ie  pożyczki państwowej.. Sprawę .przyłączenia 
Pdaflska. do Polski referował prof. A .. Wondaś z ramleni# 
O. -iśj w Jarosław iu. Zęrim sdzr nie j-dsem yślnie przyjęło 
ic -eu cy p , które t  podpisami odesłano' W aftc tiw i w Kpa- 
fcowta. O pożyczce państwowej i steraj lowaniu pieniędzy 
nró<ii ,zalt. przewód, powiatowej Rady ta low ej id. S. L. 
„i -but* w Jarosław iu prof. A. Romanowie*. Zebrani wysłn- 
* au wszechstronnie wyczerpujących wywodów prelegent* 
i eiwiadsijrU się za zbiorową subskrypcją poiycaki.

Ja ro sław , W  dniu 14 b. '-f.-.' odbyliśmy zebranio 
P. R. L. przy licznym ndziale okolicznego włośtiaństwa. 
P rzybył także z W arszawy nasz j»» eł ?J: Przewrcck), któremu 
zesr. przewód, prof. Komanowie* cddał przewodni .'twe 
w obradach. Poseł ułożył wszechstronne sprawozdani# o w y­
nikach pracy w Sejmie walnym ze strony klnbn posłów 
Indowych. Sprawozdanie to słuchacze przyjęli z  zadowole­
niem do wiadomości i uchwalili przez aklam ację posłowi 
TOtnai zaufania. W  dyskusji zabierali gło* pp.: Gruszka, 
R- rtanowiez, Janicki, Świętonioweki, Doleżal, Kaniov.sk1.

N sst.po ie  sprawę organizacji stronnictwa referował prof. 
RoMwuowi.cz i  o m ó w ił sprawę uroczy s t f f e i  Kościusiko.rskiej 
i  . « z ia ła  w  .n i e j  n a j s z e r s z y c h  w a r s tw  w ta ś c ia n A w a . U c h w a ­

lono urządzić.w  dniu 23 b. i>\. jako-w  wigilię 125-talniej 
rocznicy przysięgi T. Kościuszki —  wielki powiatowy wiec 
oświatowy w sali „Sokoła" w Jarosławiu Dprós.ono posła 
Frzowrockiego, by w dniu 24 b. m.. podczas właściwej 
uroczystości Koaeiuszkowuziej —  podjął się przemó­
wienia patryotyemego do włościaństwa. Jpełnomocniono 
p. Michała G i l a r s k i e g o  do reprezentowania włościań- 
s ‘. wm naszego powiatu — na- z je łd u t Indowym w dniu 
2 4 Łh. in. w Krakowie. Omawiano następnie sprawę otwarcia 
gospody Indowej (wniosek p. Bloka z Muniny). Z braku 
odpowiednich na razie środków — zpr»wę odroczono do naj­
bliższo; przyszłości.

Wkońeu omówiono ittosunek stronnictw a do powia­
towej Otgaoisaeyi Narodowej w Jarosław iu —  i postano­
wiono aż do czasu zapewnienia stronnictw a w zarządzie 
O. Ń. odpowiedniej sile jego miejsc —  odwołać s  wydziału 
organizacji prof. Kaniowskiego. O ..powziętej uchwala uwia­
domiono O. N. pisemnie. W reszcie wezwano ebecnych do 
wsięcia jaknajlicrniejszege udsiało tak w wiecu oświatowym 
dnia 23 b. zs. —  jak  i w uroczystości Kościuszkowskie] 
w dnia 24  b. m. Uczestnik.

Z Tarnobrzeskiego, w  tutejszym perWelrd nastał 
jnż zupełny cpokój. Ludzie, chwilowo rozagitowani przez kc. 
Okonia, Dąbala i innych, iiiogjj, jakby powiedzieć, jakiemuś 
dziwnemu szałowi. I  nic dziwnego, skoro agitatorzy nawo 
ływaii no nieainchania żadnej władzy, do niepłacenia poda­
tków, nie wstępywania do wojska i t. p. Kandydaci na po­
słów, któizy w azasie wybojów tłukli się ciągle pe powie­
cie, obsenio, syei zwycięstwa, siedzą w W arszawie 1 arii się 
im śni myśleć o wybercach. Naiwni Indzie czekają, kiedy 
przybędą ich wybrańcy, aby im nrzynajmniej sdtną część 
zrobić z tego, co przyrzekano w czasie wyborów. Al* widać 
nie mogą się doczekać, bo tu  i ówdzie zaczynają psioczyć 
na ks. Okonia 1 Dąbala, a w niektórych gminach nawet 
się odgrażają za to, że im kazano rabować drzewo, a teraz 
mnszą płacić. To też św iatli i rozumni ehłopl tutejszego 
powiatu śmieją się z tak  zwanych okoniowców i pytają się 
ciągfe, „o też to ich posłowie arobią, skoro nawet w Sejmie 
nie złączyli się te  stronnictwami ehłopskiemi, ale idą lu- 
*em. Nawet ekoniowcy przyznają, że posłowie ładowi z  pod 
znaku „Piasta* ostro wzięli się do spraw chłopskich i prze­
prowadzają jeunę za dragą reformę, korzystną dla chłopów. 
Roznmieją bewiem, ia  stronnictwo .udowe „P iasta" szczerze 
broni intoresów chłopskich i nie da się sprowadzić żadnymi 
pod Repami z tój dregi. A  co się stanie z  innymi posian i, 
to niewiadomo. Niektórzy przebąkują, żo' podobno pacowio 
już zakręcili się koło nich. P ilnujcie chłopi dobrze swoich 
posłów, aby was nie wykiwali tak, jak  swojego czasu zro­
bił SŁapiński, który obetnie je s t obszarnikiem, właścicielem 
m ajątku Klimkówka. Dąbi i i inni połączyli się ze Sfcapiń- 
zkim, Widocznie swój swego znalazł. Ks. Okoń do Stapiń- 
skiego nie peszedf. Zwolennicy ks. Okonia zaczynają się 
powoli rozlatywać. Jedni ciągną do aaw n\ch Stoją w ęży­
ków, drudzy do Stapińczyków, a  jeszcze inni do socjalistów. 
I  nic dziwnego, taka wspólna kompania ni> mogła się dlngo 
trzymać i musiała się rozlecieć. Wszystko, co św iatlejsze 
i uczciwsze, sterroryzowano dotychczas, podnosi giowę i or- 
-ganizujo się w stronnictwie iudowem „P iasta". Niedaleka 
przyszłość okaże, żo powiat tarnobrzeski był i je s t nawskróś 
indowym i rozumie dobrze, kto jogo interesów broni szcze­
rze i bezinteresownie. Piastowiee.

X  B abica. W  odpowiedzi j.a słowa obelgi rzucono w osta­
tnim numerz“ „Pi yyjacieia Ludu" na posłów Piastowców, 
a  zwłaszcza na pi Szmigla a  Babicy, pragnęlibyśmy są ia-,



detrl odpowiadał eć, jak  to prawdziwi przyjaciele ludu „Pia- drugie oblicze —  to nieofiw^aM* urzędowe —  byłego o. k. 
■to wey*, zamiast wyuilsć swój umysł na wzajemne szkapo*' starostw a i całej parski jego konfidezlow. 
watile się 1 ośmieszani® wobec in s jc h  narodów, myślą o swej W  starostwie, munc wszelaaie protesty i nakazy
ukochanej Ojczyźnie i doli lado. z „góry*, urzęduje jeszcze Kasinka. Czesi chodzą sobie, pa<

Przek ,aawsży się, iw przyjaciół, na których liczyć lądując po powiecie i jedzą nasz chlebni —  iandarinerya 
jttżesny, mamy bardzo mało, wzięliśmy się z naszym kie- ponoś z raeyi jej komendanta zaczyna „żydziee*, ba nawet 
równikiem szkoły do pracy. W przeciąga dwóeh F»iesięey , prsy plutonie, stojącym ta  załogą (nawiasem mówiąc ni 
założyliśmy sklep „Kółka rolniczego*, który s ę  znakomicie 80-tu kilka i n d  z i a ż  4  o f i o ; r  oW;, ma uirzyinanit 
roiw ijz. Nadmienić należy, ie  w Kółku roin. mamy z c rg ł i o f i c e r s k i  e k w i p u n e k  E u  s i n !  W starostw ie nrzę- 
aisowaną prawie eałą wieś, bo na MO numerów, 210 n a - ' d a  je znów urzędnik, komisarz B a r  b a r o k i ,  który w swoim 
leży Jo KóŁ'-» relniezego. ° "i czasie, kiedy to hr. Łoś musiał ustąpić, opuścił samowład.iU

Celem zaciśnięcia węzła między Kołkowc&mi, urządzona ] biuro i naw et wespół * innymi wydał odezwę do wszystkich 
wspólny opłatek, w której to uroczystości wziął także odział politycznych urzędników kraju, by zaatrajkew all —  i za ten
as ss  poseł p. Andrzej P l t ła  ze Szklar, znany powszsełraie 
pracownik na pola sptłeesnem. W  miesiącu lutym  odegrano 
as tak ę»jjŁobzowianie', z której czysty dochód przeznaczono 

S .i  budowę domu ludowego. ‘Obecnie uzyskaną kwotę przeka­
zaliśmy- na pożyczkę państwową, - Wiedząc, że w spółkach 
nasza przyszłość, przeszło 100 członków K. K. przystąpiło 
z udziałami do Spółki hodowców drobiu, nie licząc, ilu z nich 
należy do innych Spółek. Na pożyczką państwową złożyli

ak t czystego belszewismu, nawet śledź i-wa dyscyplinarnego 
nio wytóezono, a dziś, jakby nigdy nic, „urzęduje* sobie 
dalej. Choć i na tom polu idzie już trochę lepiej, bo brzyd­
ka i łajdacka sprawa wypłaty zasiłków i związana z tum 
kisterya poborcy podatkowego i jego kuzynki, jest już na 
j*k nailepssej drodze! do uezeiwego jej załatwienia.

Na załatwienie tych wszystkich spraw czekamy z nie­
cierpliwością i przekonaniem, ż t  nowy kierownik powiatu

Kółkowcy około KjO.OOO K. Tak to .Sąsiadzie* powinniśmy sprawy to po obywatelsku i w myśl życzeń powiatu załatwi, 
wwyzcy, zzkfcrf.wszy rękawy, w siąść się do pracy, bo tylko Ambony cokolwiek przycichły, nie huzia się już tak
w teiC sposób założymy zdrowe Bmdaujfhł-y p o i wolr.ą, lu- ostro na ludowców; zasługa to przoważnio samych chłopów 
ibujfS itżeczpoapolitą polską. (iŁ&istiofli* • i a s  i wszystkim ludowców, którzy na te  „kazania polityczne* milczącą 
Brw iom  i Siostrom radzimy poi-ówaać oztatnie itu aera  „Pi&- wzgardą odpowiedzieli, głosując solidarnie na listę „Piasta*, 
eta* i „Przyjaciela Luda*. W  pierwszym, na nacsołaetn A możo i ks. I e i e k ,  ten z Ameryki, eo za pożyczką polską 
r.iicjsra czytamy o dodatnich skutkach pracy naszych posłów przemawiał, coś w tym względzie uczynił. Bo —  jak  słuchy 
z pod znaku „ićinsta*, a w drugisa „W ielką mowę p. Sta- chodzą—  powiedział jegomościom takie kazanie, żo „aż im 
pińskiego*. Komentarza zbyteczne. Przesyłając pozdrowienia w pięty poszło*!' Kto to tam wie? A może sami jegomo* 
v, S2i s.fPim czytelnikom i czytelniczkom „Pi.-tita*. oraż^ sffc- ście —  co duj Boża —  m ądrzeją?i Bo muru głową nie 
di: o., >,Vi-.nRp na.-.zym pp.*posłom za teh ętyocżą pracę w S»j- przcjdjeszi! 1
«u-.; iA cS ym y  słowami naszego w ieszcza: Na pochwałę naszego chłopstwa zapisać jeszcze i to

'Bracia, ramię do ram ienia wip -inymi należy, że pożyczkę podpisuje wyłącznie li tylko chłop,
łańcuchy opsszmy ziemskie kolisko, Oprócz kilkunastu pożycie® urzędniczych — sam® chłopskie,
zestrzelmy myśl: w jedno ognisko j których sama dobiegła już j a d u  e g o  m i l i o n a !  A po*
i w jedno ognisko duchy. j wiat uoogi!

> Zarząd K . B. j Cześć wam przeto, .wszyscy ruchliwsi Piastowcy, co
za pożyczki} sgitujecie. Puknźcie wszystkim, że chłop dziś 

'je s t  jedynym włodarzom polskiej zisrait Skiba.

List z Lubelskiego.
Czernienc-n, ,w marcu.

Z  G r y b o w s k i e ; g o .
G ry b iw , 21 marca 1919.

Od tygodnia gości i ly u siebie nowego kierownika,
starostę p. S i e d l e c k i e g o .  Osławiony rządami podczas
woj as, rządami, które może więeoj cechowały uparta  ztoali- 8 , • . ■ ,, . , ’ . 0 .

"  • j  i 1 i -j ■ i ■ Po 150-letniej niewoli odzyskaliśmy nareszcio Ojczy-i w l  i niedołęstwo um ysłowe, niż zarzucanie mu chęci     , . • . ,, . . , . , . . „ . , . . . ,  . znę naszi. Odzyskaliśmy lą  jedaak spustoszoną i zniszczona♦iłKigacenia s ę, odchodzi hrabia. Łos, uaknie m anatki i na- 1 ' , . . . .  . 7 . .
. , , -i przez nassyca wrogow, tak, ze obecnie czeka nas ciężkaws, strza .a  jedaego me oddai w ourome „swojej władzy*, r  a j  * •- , t . , , , j  - . - • praca nad odbudowywaniem toj Ojczyzny. A do prasy tej3&s to soleame przyooiecy wał, odchodr, może juz usisiaj . , . , , '  , , r : 3 .. . . . , , , ' , . . .  trzeba siły i  jedności, trzeba, by młodzież nesza wspólniez teiE przekonaniem, io  wi :eei ł» v ł  c. k. s t  a r  o s t ą  —- a  i % j  >■ i u- - . ̂ ^  , u , - - , . ze s.ct-szymi kładła podwalmy pod gmach poLkiege państwa.e b v w a t * l * m  i P o l a k i e m  —  i ni« zapłacze nad jogo rTi * . , -. • . ■ ■ ,, .. . , . , . , .  Ł l , .  u . , , TyuGzasom ze smutaiem zauważyć się daje, przynajmaiejodejściem nawet taki przedsiębiorca K ostem , który tuczrl '  . . . .  . - 1 j  • i . .. . , . t  * , , , . ?t n«daej okoacy, że u młodzieży niema należytego zrozu-»ię jego łaską przez cały e*as wojenay *ak nagradza zpo- • . . . . . .  . . , . . . . . ., . . , j la tu u a  wawicsei obecnej chwili. Młodzież ta, zam iast uczyćłcszensfcwo ludzi, ktor»,y swoiecro stanowiska urzodowfgo - . . . . . . . . .  . .. . * 5 r  Ł " ,  . . sio, czy tac gazety i z men dowiadywać się o tom, co si<

nau używa tą i ze epołeczaUBtweai zzvc się me chcą. \ . ? .  . * . ■ . .  ,.  *. . . i t r  sw itcio dzieje, zamiast wziąć udział w jakioja pracy
.Nowy Kierownik powiatu na rano informuje się „ t a - j , . ____ .   ,_______________ ,-.1___ i . u * -1

Cl:
ożywi

q, 31/,6. *«»o .,o» iv4» i dzająoa się 'Ojezjzna twoja bardzo potrzebuje twej pomocy.
Skutki tej pracy juz w idać—  bo i m ąka się ukazał* i m a -  j '  J  Hrandstelc Kołtun.
lec pimoś Jednie i owi#3 na sa5i.ew aasnówiono. A praej ™  -
d/. e miał dość, by choć cokolwiek „oczyścić powietrze* —  ^  8 p r a e d a n ,a  z a r a *  k o ź n l a  wraz z catem urzą-

■bęazie mu w tej prasy ogr-.uauą pomocą śledztwo, jakie pro- dzeniem tow alskn-śiusarsL iem . W m dom oSci udzieli ufi_ąd 
w ^i^i tu tejssy  sąd, a która od<?nai rooie choć i rosskę te  , gm iny E u d a  Rysie koło S zcn ro w ej, pow. Brzesko,



PIAST Nr 13 x

O d p o w i e d z i -
C z y te ln ik  z  K o r c z y n y :  Na skrofu ły  najlepsze są 

i ą y A e  stone, picia tran u  i należyte odżywianie się. Soli na 
kąpiel dostanie się w każrlcj aptece. W szpitalu niema

I obecnie miejsca, jak  nas poinform owano. Do A m eryki je- 
azeze pisać- nia 'można. Spraw ą w yrobników  rolnych poito- 
w;e nasi bardzo gorliw ie się zajm ują. - J .  H a f c k e t- ,  
B r z a n a  K o ln a :  Zasiłek powinna pani była otrzym ać od 
lis topada 1918, bo za\qbiegły  czas teraz zasiłków _ nie wy- 
p& cajs. W sprawie* tej interweniow aliśm y w Koinisyi Rzą-

' .dsŁiećj,' gdzie' nam obiecano ppiychyińie ją  zalatwjA — C zy- . 
t e l a i e y  s  C ie sz y n y .' P rzesłane nam 2 K policzyliśmy na 
sk a rb  polski. »Piast* n igdy nic występował, ani nie w ystę­
p u je  przeciwko księżom, jako tak im ; nadużycia jednak obo­
w iązany je s t piętnow ać, chociażby się ich dopuszczał 
Ksiądz. G .,  " k a n n a :  Obowiązkiem naszym  jest po­
pierać polskie Tow arzystw o asekuracyjne, to je s t »Wisłę*. 
S tanow isko pana w tej sprawie je s t ctmaj mniej dziwne;. 
S io K iilc i  ty m c z a s o w y  w d ć iir  p© p o l e g ł y c h :  Prosim y.
0 dokładne podaaie nam , gdzie się zawiązał tan kom itet; 
no ta tkę chętnie zamieścimy. ~  J .  W l jk j  T o c z e m p y :  Na 
w yjazd trzeba mieć paszport z m inisterstw u. Jaki© są  obec­
ni ą" stosunki w Piszi-.zanacli, nic nam  niewiadomo. - J .  W ło -  
t f e t ł ,  C feh j**va: Niech się pan zwróci w tej spraw m  io  
Polskiego Tow arzystwa Handlowego, oddz.ał węgle - y ,  Kra­
ków, ulica Sławkowska 1. — o .  P r z ą d a ,  Ł ę g  :  T aką o trzy ­
m aliśm y inform aeyę. w W arszawie. W idocznie bhnk zmienił 
później*decyzyę. — C Ł y tc J n le z k a  z  C h a b ó w k i :  Tłieni«l- 
dzo te będą w najbliższym  czasie wypłacone.—& . K ru p * ,, 
L u b e n i a : Niech pan uda się z reeepisem do banku austro- 
w egiersk iego  i poprosi o pomoc w tej sprawie. — A . M ., 
Ś k t m d e l n a  B i a ł a :  Zwracać będzie trzeba ty le złotyGh, 
ile dług wyniesie po zamianie koron na złote. Dotąd nie jest 
jeszcze zsiatwm na spraw a w ym iany pieniędzy złotych
1 srebrnych . Nie powinno się ich jednak wymieniać na pa­
p ie ro w e .'— C z y r s ln lk  z  B ł a ż o w e j : D rukarek  już zabra­
kło,„jak nas w kilku sklepach poinform owano. Do Am eryki 
nic można jeszcze pisać listów. Jechać będzie tam  można 
praw dopodobn-o już w niedługim  czasie. Po p rzybo ry  foto­
graficzne proszę się zwrócić do warszawskiego składu apa­
ratów  fotograficznych, Kraków, ulica Szewska 3. — C zy ­
t e l n i k  z e  łS t r a s z Ę c tn a  :  K inem atograf może pan kupić 
w Wiedniu lub W arszawie. — G o s p o d a r z  % g ó r :  Nie 
podał pan miejscowości, w której rządzi opisywany przez 
pana wójt, ani też swojego nazwiska. P rzy tem  lisi piaany 
tak  n .ew yraźnie , żo niewiadomo, o co w nim  c h o d z i.— 
T .  ( S p i n e k ,  2 e g i e » t ó w :  Gmina powinna postarać się 
w starostw ie o przydział żywności dla najuboższej ludno­
ści. (Sprawę g ru n tu  będzie m ożna załatwić dopiero wten­
czas, gdy  zostania uchw alona reform a agrarna. G runt pan 
napew no dostanie, a państw o udzieli panu pomocy przy jego 
zakonnie. — A . G g$»oeki, -“a w o r a c  V Krajowe Biuro 
pracy  jest w© i.wowic, ulica Mickiewicza 5. Redakcya na­
sza udziela porad we wszystkich sprawach. Pom ocy w sp ra­
wach, tycząeyca się inwalidów, udzieli panu powiatowe Biuro 
onieki nad inw alidam i w starostw ie. — j ,  f ta e f a e l ,  K u ­
k ó w :  r 'cnsya inw alidzka należy się panu od dnia, w k tó­
ry ni pan został uznany za inwalidę. M ech się pan w sp ra­
wie papierów  » p e n s ji  zwróci do powiatowego B iura opieki 
nad inwalidam i w starostw ie. Sejm załatwi niezadługo sp ra­
wę pansvi dla inwalidów. O trafiki należy się starać w Dy- 
rekcyi skarbu  danego okręgu, o kartę  przem ysłow ą w sta- 
io:-i wio. A dres zm ieniliśm y.—J .  K o m io rc z y k , B o r ą b k a :  
•leżeli pan nia m a z czego żyć, to może pan starać się 
także o zasiłek na dzieci. — P ę k u l ó w a a ,  K fljB ifcPnfee;

». P ieniądze otrzym aliśm y. Dzięki.’ O losach żołnierzy, in te r­
now anych przez Rusinów, bardzo trudno  zasięgnąć wiado­
mości. O J .  Z ajączka zapytaliśm y w Biurze Czerwonego 
K rzyża i o ile otrzym am y odpowiedź, zamieścimy ją  w »Pia- 
ficie*. — «l. B i ta ,  I w k o w a :  Zasiłki U, będą wypłacone, 
gdy  A u str j . da na ten ceł pieniądze. Gazetę panu w ysyła­
my. — E .  Z a ją c ,  R o k i e t n i c a :  Jeżeli chodzi o zasiłki za­
ległe, tc będą one wypłacane dopiero wtenczas, gdy A ustry i 
da  na nie pieniądze. — M . E a b l  a a ,  T w o r k o w a :  Jeńcy 
B \W och pojechali do F rancyi i w rócą do Polski z arm ią 
gen. Hallera. —A . P rę d e - t ,  J e f c u e :  Niech się pan zw-óci 
do  Tow arzystw a rolniczego, Kraków, Płac Szc7~pańsk; 8, 

o ile są  jeszcze fundusze na tego rodzaje eubwencyę, to 
j ą  pan dostanie. — J  BI o  In , L * m n n o w i ;  G J j  n ich  po-
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cztowy między Polską a Gzechami zostanie przywrócony, 
powinien się pan sw iocić do owej firm y w spraw ie broni* 
Jeżeli zginęła na poczcie, trzeba będzie żądać od poczty od­
szkodowania. — <3. M ik ta s :  Jeżeli żołnierze popełnili nadu­
życia, trze! a  się odnieść w tej spraw ie do kom endąuta ich 
kompanii, gdyby  zaś to  nio pomogło, to do okrłjffofyej ko­
m endy wojskowej. W Sprawie nadużyć żandarm a trzeba się 
zwrócić do dowództwa żaudurmeryi*. — C ż jf te lu S k  a  My- 
i ł d t l e k i e g o :  B iuro to znajduje s ię 'p rz y  uT. Sm oleńsk 
P*. iU a te* * 3 k *  G ro d z isk o - :. Gdy pan zostanie wzięty do 
wojska, pójfim ia m atka wnieść do DpwóiDtwa okręgowego 
p o d an iK o  reklam owanie', pana. — I .  ł i n d i a c l k ,  ż in ć B *  
e l i ć w  4 8 0 5  Niw.ii pan zwróci się z tą  spraw ą listem po­
leconym do polskiego poselstw a w Wiednia, Rennweg, Pot- 
n isc lie . Gesandtschaft, i poprosi, by poselstwo podjęło k ro k i 
w celu uzyskania należytoścr. — w .  'C h m a r a ,  S o j k ó w .  
Jeżeli pan m a 'dom zniszczony wskutek' wypadków 'wfcjsn- 
nych, to ma pan praw o do uzyskania drzewa bezple tnie. 
W spraw ie subw encja będziemy interweniować w Tow arzy­
stwie jfówiczem. — C i y t e M f z p  z  S to a ia w j r :  T rzeba 
zwrócić się do starostw a, przedstaw ić sm utny stan  ludności 
i  prosić o przydział żywności. O ileby to nie pomogło, pro­
s ię  się zwrócić do któregoś z posłów Piastowców z prośbą, 
by się só raw ą tą  zajął. — <£. G z e r w ik s k i ,  S o le n lo -a ry : 
Szkoła podchorążych je st w Krakowie na Łobzowie. ••Przyj­
m ują do niej ueziiiów z ukończoną 4-tą k lasą gim nazyalną. 
U trzym aniu kosztuje około 100 m arek miesięcznie. Synowie 
wojskowych m ają  ulgi.—Al P o d o f e k ,  h k i s a j a a :  P rz y ­
gotowania do przy jazdu  w ojsk H aliera czynione są nisu- 
st»nnie. W obec tego jednak, > ■ rokowania z Niotncami 
w Poznaniu utknęły, niewiadomo, kiedy ten przyjazd osta­
tecznie nastąpi. Za męża, Który jest w niewoli, należy się 
pani zasiłek. — C z y te ln ik  2  P o n ą jjtw l: O cukier nptąd  
je s t trudno. Ludność dostaje ciągle cukier żółty, trudno  
więc starać się o biały cukier dis. pszczół. — «I. Z a w o r a ,  
W y s o k i* :  N um er w strzym aliśm y, gdyż prenum erata była 
zapłacona tylko do 80 m aja 1918. — A . W a s I c h a iv łk o ,  
B e m b a r z y n :  Domu poprawczego dla dzieci w Krnk<3vie 
niema. — «J. S z c z y g ie ł ,  M o ł ś z e :  List oddaliśm y po­
słowi Koczurowi, km ry  przedstaw i w m inisterstw ie poru ­
szone w nim spraw y;—E r .  B o a a a e w s k l ,  D a n k o w ie ® : 
Na stosunki w Podolszu otrzym aliśm y już dużo skarg. Po­
słowie nasi udali się  w tej sprawie do Dowództwa ■ n e ra i-  
nego krakow skiego, które zrobi tam  porządek. —W . W ó j­
c i k ,  K r s y s z t o f o r z y c e : Właściciel sprzedał ów g ru n t za­
pewne z 6 fila wy przed reform ą ag rarną , bo wic, że po 
uchwaleniu tej reform y nic m ógłby tak drogo ziomi sn&e- 
dawać, Dotąd niem a ustawy, k tor u by nakazywała obszarni­
kom sprzedawać g ru n t ludności uboższej. Jeżeli właściciel 
obszaru  dworskiego nie zdoła upraw ić sam ziemi, to musi 
część jej wydzierżawić Irdaości wsi. Spraw ą tą  powinien 
się zająć naczelnik gm iny w porozum ieniu ze sta rostw em .-  
C z y te ln ik  z  B ą i i r ć w k l i  Skórę można kupić w g arb a r­
niach, k tóre są, niestety, praw ie w szystkie w rękacu ży­
dowskich. T rzeba będzie rozpocząć akcyę w kierunku  za­
kładania g arb am i przez firm y katolickie. Po mydło proszę 
się zwrócić do fabryki Smibchowskiogo w Krakowie. — 
C z y te ln ic z k a :  Dzisiaj trudno  powiedzieć, kiody jeńcy ze 
S j peryi powrócą. Zasiłki za tych, którzy  są w niewoli, po­
winny żony pobierać. — W . S z c z e p a n e k ,  b r a a a a  i»el< 
a a : Jeżeli zasiłek starostw o przyznało, to on m usi zostać 
pani wypłacony od 1 listopada 1918. Za ubiegły czas teraz 
pani zasiłku nie oirzym a. — -I. S ia p c e c ,
Z pism  g jlicyjskich  ani w Królestwie Kongresowym żadne 
nio wychodzi dwa razy na tydzień. T rzy  razy na tydzień 
wychodzi .g a z e ta  Grudziądzka* w Grudziądzu. — W ła d .  
K o w s ln o ik ,  B u l i k a :  T rzeba się postarać w byrćkeyi 
skarbu  w ©.rasowie, ulica Kanonicza, o pozwolenie na sia­
nie tytoniu, a wówczas pew ną iiość tytoniu będne pan mógł 
(sapie" zostawić, resztę zaś o d d a  pan państwu. — C z y te l­
n ic z k i  *© S k o ł y s z y n a : Do Tarnopola obecnie jechać nie 
można, chyba przez W ęgry, ale jazda taka połączona jest 
z wiclkiemi trudnościam i i kosztam i, Kiedy się skończy 
wojna z Ukraińcam i — niewiadomo. Z A m eryką b idz ie  mo­
żna prawdopodobnie już niezadługo korespondować. Zasiłki 
am eryk ińsk ie  powinny zostać wypłacone, W sprawie tej 
interweniowaliśm y u delegata Gałeckiego. — H . P a s e k ,  
G n o jn ik :  Karol H absburg , były cesarz austryacki, nnezska 
w E ckartsau  niedaleko W iednia i nie tA fe podobno nadziei, 
ża Łcdzio jeszcze panował bcaai nad m ałym  jakim ś krai-
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5“ osi. Jak  słychać, chce on zamieszkać w Szwajcaryi, ne. co 
koalieya się już zgodziła. Wilhelm je s t w Ilo landyi; w ubie­
głym tygodniu  zwrócił się do rząd u  niemieckiego z prośbą 
o pieniądze, bo się zadłużył w H ołandyi. Rząd socyalisty- 
czny przyznał m u pensyę. Wilhelm zostanie postawiony 
przed sąd  za swoje zbrodnie. C z y te ln ic z k a  z  C z& ń ea : 
Jechać można tylko przez W ęgry, ałe połączone to je s t 
e wielkimi kosztam i i trudnościam i. Na przejazd przez W ę­
gry  trzeba mieć paszport. — C z y te ln ic z k a  „ P i a s t a *  
z  G a l k u t  Niech syn i jego koledzy zwrócą się ze skargą 
na grubiańskiego porucznika do kap itana łub m ajora; gdyby 
zaś to nie pomogło, proszę nam podać nazwisko i imię 
owego porucznika, oraz oddział wojskowy, przy którym  
służy, a poruszym y spraw ę w Dowództwie generalnem  
w Krakowie. — Ł . K t e l a r o w a k i :  Jeżeli urzędnicy owi 
popełniają nadużycia, należy wnieść na nich skargę do ich 
władzy przełożonej. — S t .  K o ło d z i e j ,  R z e c z y c a  D łu g u :  
Proszę się zwrócić do S yndykatu  rolniczego, Kraków, Plac 
Szczepański 6. — IV. s i a ł ł a n k a ,  D o i ą g a :  .jeżeli kobiety 
owe nie m ają z czego żyć, to powinny nabierać am erykań­
ski zasiłek. — BSSoiJy c z y t e ln ik  z  S i ln ie j :  Najpierw bę­
dzie asenterunek starszyeb roczników, najpóźniej asen teru ­
nek rocznika 1901. Rozpuszczenie częściowe starszych rocz­
ników zostało już zarządzone. — C z y te ln ik  z  P a w e i i k ł :  
Nie podał nam pan swegó nazwiska, trudno  nam więc od­
powiadać listownie. Pozwolenie na noszenie broni dostanie 
pan w starostw ie. O w ynagrodzenie za szkody, jakie czyni 
zwierzyna, niech się pan zwróci do właściciela łasn. Gdyby, 
to nic poskutkowało, trze b a  spraw ę oddać starostw u. — 
A.  N y cz , D o m c r a i i z :  D-> Ameryki leszcze jechać nie 
można, ju eay  będzie przyw ro  eon i Koumiuicaoya z A m eryką, 
trudno  dzisiaj przewidzieć. ■— S f. W o jd a k ,  K r a k ó w :  
Niech m atka pana wniesie podanie o rek lam ację, a powinno 
ono zostać uwzględnione. — <3 .  K o g u t ,  H icch ow icc W.: 
Zyd nie powinien wygrać procesu, chyba ze siostra świa­
domie i um yślnie p ierzynę zniszczyła i pióra z niej wy­
brała. — M . R u b l o w a ,  W o J ic a :  D r Bardel oświadczył 
nam, że jeszcze raz bezinteresownie wniesie pani podanie. 
Spraw a je s t trudna, bo dotąd w tej sprawie nie wydano 
zacnego rozporządzenia. Bliższych wyjaśnień udzieli pani 
d r  Batdel. — Si. P io n k a , S i e m i e ń ;  Posłowie w takiej 
spraw ie nie wam poradzić nie mogą, bo ta spraw a należy 
do sądu. P orady  udzielić nie możemy, bo nie znamy aktów. 
Jeżeli d rogi do g ru n tu  nie macie, to należy wnieść do sądu 
podanie o drogę t. zw. konieczną. Z resztą, by udziełić do­
brej rady , musi się znać dobrze akta poprzednich proce­
sów. — P .  K u s y ,  S a r z y n a :  Jeżeli najem nie je s t in tabu­
lowany, to może pan. każdej chwili najem  wypowiedzieć. 
P rzez kupno .najem  może być rozwiązany za poprzedniem  
wyyowicuzemńiu, bo jeżeli pan w kontrakcie naim u r.ie 
przejął, nio je s t pan najm em  związany. T rzeba jednakowoż 
zasięgnąć porady  adwokata, bo obecnie obowiązuje ustaw a 
o ochronie lokatorów. — Ś t ,  W ą g r z y a e k ,  l s k ń t y n f a :  
Nie może pan zm usić ojca do darow ania ozy odstąpienia 
panu g run tu . Jeżeli ojciec g ru n t podaruje matce, to .po- 
śm ierci ojca będzie pan miał prawo żądania połowy tego, 
coby pan dostał, gdyby  ojciec m ajątku  nie rozdarował i te­
stam entu  nic zrobił. G runtu pan jednak  i^gdać nie może, 
tylko części pieniężnej wedle oszacowania wartości spadku .— 
<f. N o w c z y k s  Myśl w iersza bardzo piękna, ale fo rm a sła­
ba. Nie zamieścimy. — B . J  u s z k i  e rw irz , P l e ś n a :  Proszę 
się zwrócić wr tej spraw ie do spółki ■> Dunajce* w T arno­
wie.—K a t a r z y n a  L „  Z g ł o b l e ń :  Syn dostał się praw do­
podobnie do niewołi włoskiej. Po inform aeyę proszę się 
zwrócić do Sekcyi wywiadowczej Czerwonego Krzyża, K ra­
ków, ulica Szewska 12. — F r .  Ł u b e r ,  G ilo w ic e ;  _ Niech 
m atka wniesie podanie o reklam acyę brata , a jeżeli obec­
ność jego je s t w dom u niezbędna, to b ra t zostanie wyre- 
klam owany. — C z y te ln ik  z  G ło g o c z o w a ;  T rzeba się 
zwrócić tam , ądzie się pan do w ojska zgłosił, o ile to było 
w Galicji. Jeżeli kadra była wówczas poza granicami Ga­
licji, to trzeba się hądzie upom inać o odszkodowanie za 
ubranie n rządu austryackiego* Dotąd niewiadomo zupsł- 
ni9, kiedy w rócą jeńcy z Włoch. — K . K n a p ,  S l e k ló w k a  
D olna i Obecnie może się pani o potwierdzenie śmierci 
upom nieć tylko w Czerwonym K rzyzu w Wiedniu. Pisać 
można przez Sekcyę wywiadowczą w Krakowie, Plac W szyst­
kich Świętych 1.

Czytelnik  z G olcow ej: Sprawą tą powinien się 
' naczelnik g miny w porozumieniu ze starostwem. —

tuukazoś IAteraoklag w L a k o n i ą  a d ta  
^  Lodowe Towarayitw* Wydraatonfc

,  D iń y -

F r .  X©-;
wreszcie 

■ Grbe yą

kSa.dis t 
spraw ie

SL B a a s t ,  I ł ł a n i : a ;  O pietńą-jr.e te moimi i-y.
’ P rocent od nich- będzie/wypłacony. — J .  W a lc  
t r o n l c e :  Obecnie starania o . subw encję na n.e się juo. 
przydadzą, bo skarb  polski nie ma pieniędzy. Jeżeli się 
subw encje zacznie na nowo wypłacać, doniesiem y o teni; 
w »Piaście«. — J .  K to s ,  O c K a n d w :  Nie znam y żądane- 
go adresu . Może Towarzystwo rolnicze w Krakowie' jjiad 
Szczepański, 8, będą mogli pana poinformować. -■ 
b e r ,  W S ellra  l i ' ł e S ;  Jechać będzie można, gdy 
Czesi zdecydują sio przywrócić po łne :rn :'> mf-d.z’ 
a ■Wiedniem. TTzena mioe na wyjar.il !c:-c:;Knt :: 
stw a dlft spraw  zagranicznych. '-1 W . G ie n k u ,  
Interw eniow aliśm y u nam iestnika Gałeckiego w 
wypłacania w powiecie brzozowskim  zasiłków ameryiiań-; 
skicli. Jeżeli panie nie macie z czego żyć, to .zasiłek powi-j 
n iea wam być wypłacany. — J .  Ł e d n i o w s k i ,  S t a d ł o ;  
Niecli pan zwróci się do składu szkła braci W órouieekiehj 
K raków -Podgórze. — T . G i lo w s k i ,  Z a h r a t ó w k a :  Niż-i 
szych szkół łasowych w Galicyi obecnie niema. — H . D ą ­
b r o w s k i ,  B ly ś lc c :  Powinien pan zgłosić- się do gminy,- 
k tóra- znowu obowiązaną jest dać 'starostw u wykaż zupo* 
trzebow ania drzewa. — A . S t a ło w e z y k ,  D o b r a :  Jeńcy 
polscy we W łoszech wstąpili przeważnie do Legionów pol­
skich, z k tó rym i pojechali do F rancyi i w rócą z arm ią gen. 
Hallera. Dla tych rodziców, k tórzy  nie m ają z czego żyć, 
zasiłki za synów się należą. T rzeba się zwrócić do poślą 
Ł askudy z prośbą, by w tej’ sprawie w starostw ie in terw e­
niował. — J .  D u s z k lc w łc z ,  g f o l n i k l :  Niech się pan 
zwróci do sekcyi wywiadowczej. Czerwonego Krzyżuj Kra­
ków plac WW. Świętych, 1. — W ł. W r ó b e l ,  J e l e ś n i a :  
Jeżeli pan chce wydzierżawić teraz kawałek g run tu , to niech 
się pan z tein zgłosi do wójta, a jeżeli w gminie jest jakią1 
grunt, k tóry  ma zostać przym usow o wydzierżawiony, td 
pan może otrzym ać jakąś jego część. — W . K w ik a j LCą 
d n i  c a  G ó r ; . a : Jeżeli pani nie ma zboża na wyżywienie, to, 
nie je s t pani obowiązaną oddawać go wójtowi. Ó żołnierza 
St. Ciężarka zapytam y w biurze Czerwonego Krzyża. — J ;  
Ś w i s t e k ,  W le p r z e c : Gdyby pan został aśsnterowanyjj 
rooźo m atka wnieść podanie o rek lam ac ję  pana. Posłem 
z Myślenickiego je s t p. A ndrzej ń w ln iaw sk i w Górnej W si, 
poczta Myślenice. — J .  D u b ie l ,  S s » » ia r z y n y s  Jeżeli 
zwierzchność gm inna potwierdzi, żo syn je s t niezbędnią 
przy  gospodarstw ie potrzebny, to rek lam acja  może zostać 
uwzględnioną. Kalendarze wysłaliśmy. P rosim y o nadesłania 
dopłaty. — j .  C z a c h u r ,  N ie d z s c l ia k a ;  Może się pub 
zwrócić tylko do sekcyi wywiadowczej Czerwonego Krzyża! 
Kraków, plac WW. Świętych, 1.

K e a ln e ś ć  15  m o r g ó w  i 15«0 sążni kwadratowych 
z domem mieszkalnym i przyległą staj m ą zaraz do sprze­
dania za 52.000 K albo do wynajęcia natychm iast na 3 iata. 
rocznie 2.00CLK. Tylko na miejsce zgłaszający się refie k̂  
tam;;, a nie korespondencje , będą uwzględnione. Bliższą 
wiadom ość; A l e k s a n d e r  W ó jc ik ,  u p. St. Wacławskiego 
w Stróżów kach pod Gorlicami.

Wszech nauk dekarskich

sa S t a ni i '  i » B « B K A ® a £ & W  i f
ordynuje w Nowem Sączu, ulica Jagiellońska lid, I  piętro,’

1 - 2  *

S e n z y n ę  m otorow ą — olej do popędu motorów 
i m aszynowy — sm ar do wozów dostarcza po cenach mai 
ksym alnych S p ó łk a  handlow a „ S m a r 11, T arnów , uli 
Sw. Anny 14. 1—10

Do sprzedania dom  piętrowy, k tó ry  zajm uje obę, 
cuie U rząd pocztowy, p o la  o rn eg o  około 4 m orgi, iasil 
3 m orgi, łą k i pół m o rg a -w  Makowie. W arunki sprzedaż! 
bardzo korzystne. Zgłoszenia pod: Wincenty Kosman, Ma) 
ków, p. loco.

Kupię lub wydzierżawię w ięk szy  dom  z  ogrodem ; 
nadający się na sklep albo wyszynk we wsi blisko kolej 
Tamże urządzę p racow nią  k ra w ieck ą . — Zgłoszeni* 
z opisem i ceną pod adresem: Rom an P an ek , Łańcuti
Btaoya kolejowa; ___

Jagietioóska L 10, pod lM iądcm  L . Ł  
PIpnekiM alf aMóktac M a* tą/mkmmM,


